
M
./

. 
K

K
Z

P
I 

A
T 

N
Y Włosi -  mistrzami, Polska trzecią drożyną MÍ

Biato-czerwoni w elicie 
światowego futbolu

P IŁK A R S K IE  mistrzostwa świata „Espana 82”  
—  zakończone! Z ło ty  medal dla Włoch! Srebrny 
pozłacany dla RFN. Srebrny dla Polski. Brązowy 
dla Francji. Ładny fu tbo l w  w ykonaniu „jedenast­
k i”  I ta li i  w  fina łow ym  meczu z RFN, w ygranym  
przez Włochów 3:1. W spaniały sukces reprezentacji 
Polski w  spotkaniu z Francuzami, k tórych biało- 
czerwoni pokonali 3:2, Tyle w  telegraf icznym 
skręcie o ostatnich dwóch dniach Mundialu.

Ż Y L IŚ M Y  ty m i m istrzostw a- scy p iłka rze  raz jeszcze udo- 
m i niem al przez cały miesiąc, wodniili, iż ich  awans do grona 
B y ły  to  piękne dni, pełne emo najlepszych drużyn tu rn ie ju  
c j i  i  niezapomnianych przeżyć. „Eąpana 82” n ie był dziełem 
„Jedenastka” Piechniczka w y- przypadku, a srebrny medal 
biła nam się na. medal, prze- sta! się mocnym potwierdzc- 
g ryw ając w  H iszpanii ty lk o  z niem naszej przynależności 
m istrzam i św iata — Włochami, elity światowego

do
futbolu. Jes-
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któ rzy  dogonili B razylię  zdo- teśmy w  n ie j od roku  1974, 
byw ając trzeci raz m istrzo­
stwo świata. W  pozostałych 
spotkaniach, stoczonych na 
M undia lu, Polacy odnieśli trzy  
zwycięstwa i  3 rem isy.

EFEKTO W NĄ, skuteczną grą 
w  spotkaniu z Francuzam i po l-

od

(Dokończenie na str. 6)

Gratulacje
15— 16 bm. —  IX Plenum

Obradowało
Biuro

Polityczne KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  9 b m . 

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  zapoz­
n a ło  się z in fo rm a c ją  o spo łeczno -
p o lity c z n y c h  s k u tk a c h  s y tu a c ji p ie -  
n ię ż n o -ry n k o w e j w  I  p ó łro czu  b r. 
o ra z  z a le c iło  p o d ję c ie  n ie zb ę d n y c h  
d z ia ła ń  n a  n a jb liż s z y  o kre s .

S tw ie rd z o n o , Iż  m im o  n a d a l n ie ­
k o rz y s tn e j s y tu a c ji p ie n ię ż n o -fy n -  
k o w e j,  w y n ik a ją c e j z szyb k ieg o  
w zro s tu  p rzy c h o d ó w  p ie n ię żn y c h  
lu d n o śc i o raz  n ie w y s ta rc za ją c e g o

(Dokończenie na s ir. 2)

W  Hiszpanii

Nowe banknoty
M A D R Y T  P A P . Jeszcze w  ty m  

ro k u  w e jd ą  do  o b ieg u  w  H is z p a n ii  
n o w e  je d n o s tk i m o n e ta rn e . B ęd ą  to  
b a n k n o ty  o w a rto ś c i n o m in a ln e j  
200 i  2000 p esetów  o ra z  m o n e ty  o 
w a rto ś c i n o m in a ln e j 2, 10 i  100 pe­
se to  w .

N o w e  b a n k n o ty  będ ą  w y k o n a n e  z  
lepszego p a p ie ru , o d zn ac zać się b ę -  
d*ą z m n ie js z o n y m  fo rm a te m  i  in n ą  
b a rw ą . W yp u s zc ze n ie  p rze z  H is z p a ­
n ię  n o w y c h  p a p ie ró w  w a rto ś c io ­
w y c h  w  g łó w n e j m ie rz e  je s t po­
d y k to w a n e  p o tę g u ją c ą  • się w  ty m  
k r a ju  in f la c ją .

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R , p r e ­
m ie r ,  g en . a r m ii W o je ie c h  J a ru z e l­
s k i w y s to s o w a ł n a s tę p u ją c ą  depeszę  
do  p o ls k ie j re p r e z e n ta c ji p i łk a r ­
s k ie j:

S e rd ec zh ie  g ra tu lu ję  zw y c ię s tw a  
i  zd o b y c ia  sreb rn eg o  m e d a lu  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta . D z ię k u ję  za  t y le  
sp o rto w y c h  p rze ży ć  i  w z ru s ze ń , za  
ro z s ła w ie n ie  im ie n ia  p o lsk iego  spor­
tu  w  św ie c ie .

•  •  •
M in is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  Jó ­

z e f C z y re k  w y s to s o w a ł g ra tu la c y j­
n ą  depeszę do  p iłk a rs k ie j re p re ze n  
ta c ji  P o ls k i n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

S e rd ec zn e  g ra tu la c je  i  p o d z ię k o ­
w a n ia  d la  s re b rn y c h  m e d a lis tó w  
m is trzo s tw  ś w ia ta . Z a  zas łu g i w  
ro z s ła w ia n iu  p o lsk ie g o  s p o rtu  w  
ś w ię c ie  w  ro k u  1982 p rz y z n a łe m  
w a m  d y p lo m  m in is tra  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h . P r z y jm i jc ie  go w ra z  z  
n a jle p s z y m i ży c z e n ia m i d alszy ch  
sukcesów .

Na cmentarzach Bejrutu zaczyna brakować miejsc

Zaostrzenie
zbrojnej konfrontacji

Lecą gromy na ZUS

Spóźnione renty 
i emerytury

W O STATN IC H  Umiesiąoach n a s iliły  się bardzo skarg i na 
pracę Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. W  szczególności 
chodzi o opóźnienia w  w yp ła tach  re n t i  em erytur oraz za­
s iłków  rodzinnych (ostatnio podwyższonych) a także rekom ­
pensat związanych ze zwyżką cen., a rtyku łó w  żywnościowych 
i  rynkow ych .

(Dokończenie na str. 8)

W N IED ZIELĘ ponownie wzmogła się wymiana ognia arty­
leryjskiego i rakietowego między oblegającymi Bejrut wojska­
mi izraelskimi, a broniącymi się w  zachodniej części miasta 
siłami Palestyńczyków i  libijskiej lewicy. Po raz pierwszy od 
dłuższego ezasu zaostrzyła się również zbrojna konfrontacja 
wzdłuż tzw. zielonej Unii, oddzielającej muzułmańskie i  chrze­
ścijańskie dzielnice miasta.

• OBSERW ATORZY podkreśla­
ją, iż  była to największa w y ­
m iana ognia od dwóch tygodni. 
Radio w  Be jrucie  podało, że 00 
osób zostało zabitych, zaś 170 
rannych w  w yn iku  trw a jących 
18 godzin działań. Wśród obiek­
tów, k tóre  znalazły się w  polu

rażenia dział izraelskich, znala­
zły się m. in . szpital rządowy, 

(Dokończenie na str. <!)

Wojskowe aspekty lotów amerykańskich promów

Generał sił kosmicznych USA?
k i l k a k r o t n i e  odbyły stę cxych lu b  naukowych. Jednak- wrześniu 1983 roku, od począt- 

C m i  że tygodn iow y p o b y t jest w  k u  służyć m a potrzebo« ame-
negó „Columbia”. L o ty  te o- pe łn i w ystarczający dla w yko - rykanskich  s ił pow ietrznych ja  
tworzyły nowe perspektywy w nania zadań o charakterze w o j ko ob iekt wo jskow y. Inne pro- 

t S S  skowym, np. wyn iesienia sate- m y w ykorzystyw ane będą 
Wiadomo jednak, ¿e cały pro- l i tó w  szpiegowskich, w ypróbo- przez Pentagon jedynie częs- 
gram przedsięwzięć związa- w ania nowych systemów bron i ciowo, jednakże ogółem poło- 
łiadłowca'^m^shtó^ć^również kosmicznych lu b  k ie row ania  z w a potencjału wykonawczego 
konkretnym celom wojsko- kosmosu dzia łan iam i w o jenny- prom ów kosmicznych zarezer- 
wym. m i. Analiza planowanych przed wowana jest dla realizacji ce-

słęwzięć promu dowodzi, że ló w  wojskowych.
ZE swej is to ty  prom  kos- statki tego typu przewidziane JUŻ podczas pierwszego lotu 

m iczny nie jest przeznaczony są jako podstawowe wyposażę- „Columbii” wypróbowano w  
do długotrwałego pobytu w  nie przyszłych kosmicznych sił kosmosie urządzenia eelowni- 
foosmosie; Rutynowy, p rze w i- zbrojnych USA. „D iscovery”  — cze dla działa laserowego, 
dziany czas jego lo tu  — 7 dn i obok „C o lum b ii”  — jeden z P rzy drug im  locie sprawdzono 
— jest zbyt k ró tk i d la  re a li-  czterech pierwszych prom ów,
zacji is to tnych zadań gospodar- k tó ry  ma w ystartow ać we (Dokończenie na str. 3)

Wkrótce szczegółowe tezy

do społecznej konsultacji

Kompleksowa
reforma płac

W ARSZAW A PAP. Eko­
nomicznie uzasadniona, 
wręcz niezbędna komplek­
sowa reforma systemu plac 
jest jednym z najważniej­
szych problemów, który 
trzeba podjąć i  k misek went 
nie realizować.

(Dokończenie na s tr. 2)
Dziewczyna na lato.

CAF —  W. Fre lek

Amerykański czołg-widmo 
na ulicach Mannheimu

B O N N  P A P . C h w ile  g ro z y  p rz e -  t r u m  h a n d lo w e , to cząc się po  a® »  
ż y l i  w  sobotę m ie s zk a ń c y  ś ród m ieś - ca c h  p rze zn a e zo n y c h  W5’łą e z n ie  cMO 
e ia  m ia s ta  M a n n h e im , w  R F N , g d y  p ie szy ch . R a n n y  zo s ta ł ró w n ie ż  ż a l 
n a  u lic a c h  p o ja w ił  się  50 -ta n o w y  n ie rz  a m e ry k a ń s k i, k t ó r y  p ro b o w a *  
czo łg  ty p u  M -6 0 , n a le ż ą c y  do  a r m ii  w s ko c zyć  n a  czo łg  i  z a trz y m a ć  g a> . 
a m e ry k a ń s k ie j . C zo łg  te n  p rze z  (
d łu żs zy  czas s ia ł zn is zcze n ie  z g n ia -  W res zc ie  c z o łg -w id m o  w to c z y ł 
ta ją c  14 z a p a rk o w a n y c h  sa m o ch o - się na m ost n ad  rz e k ą  N e e k a r , prza 
d ó w  1 z ry w a ją c  l in ie  en e rg e ty c zn e , ła m a ł b a r ie rę  i  w p a d ł do r z e k i*  
S ta ra n o w a ł ta k ż e  p rz e p e łn io n y  p a -  p rz e w ra c a ją c  się do g ó ry  £ ;iSŁ®* 
s a że ra m i t r a m w a j, n iszcząc go d o - n ic a m i, R ze c zn ik  a r m ii a m e ry k a n »  
szc zę tn ie . S zc zę ś liw y m  zb ie g ie m  o - s k ie j o św ia d c zy ł, że k ie ro w c ą  b y l 
k o lic zn o ś c i n ik t  z  ja d ą c y c h . t r a m -  ż o łn ie rz  U S A , o d m ó w ił je d n a k  p o -  
w a je m  n ie  d o zn a ł o b ra że ń . J e d n a k -  d a n ia  je g o  n a zw is k a . N ie  w ia d o m o  
że t r z y  k o b ie ty  z o s ta ły  ra n n e  u e ie -  te ż , co s k ło n iło  go to  teg o  s za le n -  
k a ją c  p rzed  czo łg ie m , w  m o m e n c ie  czego c z y n u . S t ra ty  o ce n ia  s ię  n a  
g d y  p rz y p u ś c ił on  „sza rżę -’ n a  ce n - po n ad  400 tys . d o la ró w .

DZIŚ
W  NUMERZE: Foto-wleści z kraju ♦  Przeziębienia, nerwice i... ♦  Co z kulturą studencką? ♦  Potrzebna giełda
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Artykuły żywnościowe z innych regionów

Efekty aktywności „Spotem”
JAK ju ż  in form ow aliś­

my, decyzją władz wo je­
wódzkich przełamany zo­
stał monopol W PHW  na 
sprzedaż a rtyku łów  prze­
mysłowych — do obrotu 
tym i tow aram i dopuszczo­
no również WSS „Spo­
łem” .

W PR AW DZIE ta  organizacja 
handlowa od dawna ju ż  nie 
m ia ła  kon taktów  w  branży ar­
tyku łó w  przemysłowych, jed­
nak operatywność i chęć efek­
tywnego konkurow ania spowo-

Obradowało
Biuro

Polityczne KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

p o zio m u  p ro d u k c ji  i  d o s taw  to w a ­
ró w  ry n k o w y c h  o s ią g n ię ty  został 
p e w ie n  postęp  s ta b i liz a c ji ry n k u  
szczegó ln ie  w  d z ie d z in ie  to w a ró w  
ży w n o ś c io w y c h , w  ty m  zw łaszcza  
re g la m e n to w a n y c h . R ó w n o cze śn ie  
p o d kre ś lo n o , że u t r z y m u ją  się n a ­
d a l zn ac zn e  n ie d o b o ry  to w a ró w  
p rze m y s ło w y c h . W  ty m  ś w ie tle  n e ­
g a ty w n ie  o cen iono  lo k a ln e  d e c y z je  
d o ty c zą c e  re g la m e n ta c j i, sp rzeczne  
X u s ta lo n y m i zas ad a m i.

B iu ro  P o lity c z n e  s tw ie rd z iło , iż  
zasadn icze zn ac zen ie  d la  z a h a m o ­
w a n ia  s p a d ku  sto p y  ż y c io w e j lu d ­
ności m ie ć  b ęd z ie  w zro s t p ro d u k ­
c j i ,  do  czego p rz y c z y n ia ć  się po ­
w in n o  dalsze k o n s e k w e n tn e  w d ra ­
ż a n ie  r e fo rm y  g o spodarczej. B iu ro  
P o lity c z n e  w  m y ś l u c h w a ły  V I I I  
P le n u m  K C  u z n a je  za  k o n ie c zn e  
e n e rg ic zne  d z ia ła n ia  in s ta n c ji i o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  n a  rze c z  re ­
fo r m y , w  ty m  u ru c h a m ia n ia  sam o­
rzą d ó w  p ra c o w n ic zy c h  w  p rzed s ię ­
b io rs tw a c h .

Jednocześn ie  B iu ro  P o lity c z n e  u -  
w a ż a  za  n ie zb ę d n e  w y e k s p o n o w a ­
n ie  w  ra m a c h  3 -le tn ie g o  p la n u  s ta ­
b il iz a c ji  g o sp o d ark i n a  la ta  1983—  
•—85 za d a ń  o d zy s k a n ia  ró w n o w a g i 
p ie n ię ż n o -ry n k o w e j. P o w in n o  to  w  
Szczególności d o ty c zy ć  z m ia n  w  
s tru k tu rz e  p ro d u k c ji  n a  rzecz r y n ­
k u , a t a k ie  e k s p o rtu .

B iu ro  P o lity c z n e  zap o zn a ło  się z 
in fo rm a c ją  o p rac ac h  n ad  k o m p le k  
sow ą z m ia n ą  system u w y n a g ra d z a ­
n ia .

P o d k reś lo n o , że n o w y  system  w y ­
n ag ro d ze ń , k tó re g o  w p ro w a d ze n ie  
p o w in n o  n as tą p ić  1 s ty c zn ia  1983 
ro k u , m u si za p e w n ić  s iln ie jsze  m o ­
ty w a c je  do  w y d a jn e j p ra c y , t j .  w a  
ru n k i d la  lepszego o p ła c a n ia  p ra c y  
b a rd z ie j w y d a jn e j i  e fe k ty w n e j.

B iu ro  P o lity c z n e  po stan o w iło  
zw o ła ć  I X  P le n u m  K o m ite tu  C en ­
tra ln e g o  P Z P R  w  d n ia c h  15—1« lip -  
ca  b r.

dowały, że w y n ik i starań „Spo 
łem”  o w yroby branży prze­
m ysłowej, (k tórych nie produ­
ku je  się w  naszym wojewódz­
tw ie ) dają niezłe rezu lta ty  z 
korzyścią dla mieszkańców re­
gionu.

Oto np. w  w yn iku  usilnych 
zabiegów „Społem”  udało się w 
czerwcu br. sprowadzić do 
Szczecina tow ary  te j branży 
za sumę ponad 102 m in zł, z 
czego za 15 m in zł tak  poszu­
kiwanego obuw ia oraz za po­
nad 22 m in  z ł dziew iarstwa, a 
także w ie le  a rtyku łó w  kosme­
tycznych, kon fekc ji, szkła sto­
łowego oraz z grupy 1001 d ro ­
biazgów

W czerwcu br. oraz na trze­
c i kw a rta ł „Społem ”  udało się 
także sprowadzić na rynek 
szczeciński a r ty k u ły  spożyw­
cze z innych regionów k ra ­
ju  za sumę 621 m in  zł. W grę 
wchodzą takie w yroby jak 
marmolada, musztarda, kon­
centrat pom idorowy, ocet, 
p rze tw ory owocowe i w a rzyw ­
ne, soki p itne, proszek do pie­
czenia, cukier w an iliow y, de­
sery w  proszku, m iód na tu ra l­
ny, pieczywo cukiernicze, pa­
pryka m arynowana itp .

Nie są to w praw dzie ilości 
zaspokajające w  pełni potrze­
by ludności naszego regionu, 
łagodzą jednak poważnie nie­
dobory towarów spożywczych i 
przemysłowych występujące na 
ry n k u  szczecińskim, (ka)

Za  rozbój i włamanie

do kościoła

W yroki sądów
W A R S Z A W A  P A P . S ą d y  w y d a ły  

k o le jn e  w y ro k i za g ro źn e  p rzes tęp ­
s tw a  k r y m in a ln e . I  ta k  Sąd W o ­
je w ó d z k i w  L e g n ic y  sk a za ł w  t r y ­
b ie  d o ra źn y m  na k a rę  7 la t  po­
zb a w ie n ia  w o ln o ś c i, 10 tys . zl g rz y w  
n y  o raz  p o zb a w ie n ia  p r a w  p u b lic z ­
n y c h  na o kre s  4 la t  k a ra n e g o  ju ż  
re c y d y w is tę  Z d z is ła w a  K a n ię  za 
n a p a d  ra b u n k o w y

N a to m ia s t S a d  W o je w ó d z k i w  
K ro ś n ie  s k a za ł w  t r y b ie  d o ra źn y m  
n a k a rę  5 la t  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś­
c i, 30 tys . z ł g rz y w n y  o ra z  pozba­
w ie n ia  p ra w  p u b lic z n y c h  na 5 
la t  w ie lo k ro tn ie  k a ra n e g o  re c y d y ­
w is tę  A n to n ie g o  K a lis za  za w ła m a ­
n ie  do  kościoła w  Jaśle sk ą d  z a b ra ł 
k o ra le  p ra w d z iw e  i  sz tu czn e  w a r ­
tości o k o ło  70 tys. zł.

Będzie punkt 
w Policach

M IE S Z K A Ń C Y  P o lic  w  a k c ji  
z b ió rk i m a k u la tu ry  n a g aze to w ą  
k s ią ż k ę  b y l i  d o ty chc zas p o k rz y w d z ę  
n i. N ie  m ie li  m ia n o w ic ie  gdzie  
o d n ieś ć  p a p ie ru , ab y  o trzy m a ć  ta ­
lo n . P o  p o ro zu m ie n iu  się z d y re k ­
to re m  P rze d s ię b io rs tw a  S u ro w c ó w  
W tó rn y c h  m o żem y ju ż  dziś w s tę p ­
n ie  p rz e k a z a ć  co nas tę o u je .

P u n k t  z b ió rk i p rzy  u l. M ie s zk a  I  
w  P o lic a c h  n ie  b y ł c zy n n y  z b ra ­
k u  a je n ta . M im o  d łu g o trw a ły c h  
s ta ra ń , p rze d s ię b io rs tw u  n ie  u d a je  
się n ik o g o  zaan g ażo w a ć  ta m  ńa 
sta łe  P o n ie w a ż  le d n a k  trz e b a  tę  
s p ra w ę  z a ła tw ić  — d y re k to r  H e m -  
p e re k  o b ie c a ł n a m , że  s k ie ru je  
ta m  na p a rę  d n i p ra c o w n ik a  k tó ­
r y  o tw o rz y  p u n k t  d la  u m o ż liw ie n ia  
zd a n ia  m a k u la tu ry . B ędą ta m  o -  
c zy w iś c ie  ró w n ie ż  w y d a w a n e  ta lo ­
n y 1 to  jeszcze na .A w a n tu rę  o 
B a s ię ”

T e r m in  o tw a rc ia  p u n k tu  i  g o d z i­
n y . w  k tó ry c h  b ęd z ie  on c zy n n y  
p o d a m y  w  n u m e rze  w to rk o w y m  
n a s ze j g aze ty . ( j f )

Odstrzał
rannego niedźwiedzia

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . 9 b m  ran  
n y  n ie d ź w ie d ź , k tó r y  p rzez k i lk a ­
naście d n i g ras o w a ł w  B es k id z ie  
M a ły m , zo sta ł za s trze lo n y  za zgodą  
M in is te rs tw a  L e ś n ic tw a  — przez  
s łu żbę le śn ą  n a te re n ie  L e ś n ic tw a  
„ R o z to k a ”  w  W ie lk ie j P uszczy, w  
w o j. b ie ls k im .

N ie d ż w ie d ź -ro z b ó jn ik , k tó r y  w y ­
rz ą d z i ł  p szczelarzom  i h odow co  n  ' 
s z k o d y  s ięga jące ponad 200 tys. 
z ł, m ia ł  o k  3—3,5 la t  i 147 c jn  d łu ­
gości, w a ż y ł 105 k g . Z a b ite g o  n ie d i  
w ie d z ia  p rze k a za n o  d y re k to ro w i T a  
t rz a ń s k ie g o  P a rk u  N aro d o w e g o  Leo  
n o w i N ie d z ie ls k ie m u . P o  o d p o w ie d ­
n im  s p re p a ro w a n iu  o k a z  m is ia  
w zb o g ac i z b io ry  M u z e u m  T a trz a ń ­
sk iego w  Z a k o p a n e m .

„Żelazna krowa”
K R A K Ó W  P A P . N a  te re n ie  za ­

k ła d ó w  o b ro tu  to w a ro w e g o  W o je ­
w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j 
w  K r a k o w ie  z n a jd u je  się... „że la z ­
n a k r o w a ” , p rz y b y ła  d o  P o ls k i (z 
K r a k o w a  p o je d z ie  jeszcze do  Ł o d z i 
i G d a ń s k a )  z  B o n n  w' ra m a c h  po­
m o c y  Z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  C z e r­
w o n e g o  K rz y ż a  Jest to  spe c ja ln e  
e le k tro n ic z n e  u rz ą d z e n ie  s łużące do  
p rz e tw a rz a n ia  m le k a  w  p roszk u  na  
p e łn o w a rto ś c io w e  m le k o  p ły n n e . C a  
łą  a p a ra tu rę  za m o n to w a n o  w  m i­
k ro b u s ie . W yd a jn o ś ć  „że la zn e j k r o ­
w y ” je s t im p o n u ją c a  — 1350 l i t r ó w  
m le k a  n a  g o d z in ę . U rz ą d z e n ie  obsłu  
g u je  z a le d w ie  4 p ra c o w n ik ó w :  
trz e c h  e le k tro n ik ó w  i  1 e le k tro m e ­
c h a n ik .

Kompleksowa reforma plac
(Dokończenie ze str. 1)

PR OJEKTO W ANA reform a — 
co należy podkreślić — nie o- 
znacza podwyżki, a jedynie 
s truk tu ra lne  zmiany w  rozdzia 
le funduszy. Wysokość w yna­
grodzenia zależeć będzie wyłącz 
nie od dobrej pracy i w yn ików  
ekonomicznych poszczególnych 
przedsiębiorstw i branż.

Trudności związane z p ro jek­
towaną refo rm ą systemu wyna­
grodzeń są także spowodowane 
różnym i, w ykluczającym i się w 
pewnym  stopniu funkc jam i 
płac. W  op in ii ekonomistów, 
należałoby eksponować przede 
wszystkim  m otyw acyjny cha­
rakte r płacy. System pow inien 
zatem być ..drapieżny” , rozpię­
tości w  płacach duże, tak aby 
za dobrą pracę wynagrodzenie 
było  maksymalnie wysokie, zaś 
za średnią i  złą — odpowied­
nio niższe.

Dla fachowców faktem  bez­
spornym jest, że obecny system 
płacowy jest po prostu niedo­
bry, mało e fektyw ny i wielce 
skom plikowany. Płaca w  ogra­
niczonym ty lko  stopniu uzależ­
niona jest od w kładu pracy.

Przygotowywane w  M in is te r­
stw ie Pracy, Płac i Spraw So­
cja lnych propozycje zmian w 
systemie wynagrodzeń przew i­
dują m. in., iż na szczeblu cen­
tra lnym  określana będzie w y­
sokość płacy m in im alnej. Zgod­
nie z uchwałami IX  Zjazdu 
PZPR, stanowić ona będzie po­
łowę nrzecietnego wynagrodze­
nia M im o w ie lu  postulatów do­
tyczących ustalenia sztywnego 
m aksim um  dochodów specjali­
ści są temu przeciwni. Resort 
pracy jest natomiast za w pro­
wadzeniem podatku wyrów naw  
czego od zarobków przekracza­
jących 3-kro tn ie  średnie w yna­
grodzenie w  roku poprzednim. 
Podatek ten dotyczyłby wszy­
stkich Prooonuje s.ię jedynie, 
aby orzez jakiś czas zwolnić 
od niego górn ików  Worowadze 
nie tak pomyślanej re fo rm y to 
przede wszystkim  koniec szcze­
gółowych tabel.

Jedvnvm  regulatorem  rozpię­
tości płac m iedzy poszczególny­
m i przedsiębiorstwam i, gałęzia­
m i i branżami b v łbv  odpis na 
fundusz a k tyw izac ji zawodowej 
— podatek naliczany od w zro­
stu średnie j nlacv W n iektó­
rych kreaach k ry ty k u je  sie to 
rozwiązanie, i^ko  zbvt ostre, 
hamujące w  efekcie wzrost, wv

dajności pracy. Trzeba jednak 
podkreślić, że kw o ty  z tego fun 
duszu mogą być już niebawem 
bardzo potrzebne. Na razie nie 
mamy, co prawda do czynienia 
ze z jaw iskiem  bezrobocia, jed­
nakże już wiadomo, że jest po­
nad 700 przedsiębiorstw, k tó ­
rym  banki odm awiają dalsze­
go kredytowania — zgodnie z 
przyjętym  w  refo rm ie gospo­
darczej wymogiem samofinan­
sowania się. Tak więc ci, któ ­
rym  w  związku z reform ą po­
w iodło się, pow inn i przeznaczyć 
pewne kw o ty  dla tych, k tó rym  
nie zawsze z w łasnej w iny  
przyjdzie zmniejszyć za trudnie­
nie lu b  w  ogóle zamknąć b ra ­
my zakładu. W przyszłym  ro ­
ku przew iduje się m. in. je­
szcze większe obciążenie odp i­
sem branż, k tóre uzyskują do­
bre efekty ekonomiczne, zm niej 
szenie zaś dla tych, które funk 
c jonu ją gorzej. Jest to koniecz­
ne m. in. dlatego, że część z 
tvch przedsiębiorstw w ytw arza 
niezbedne w yroby o cenach u- 
rzedowvch.

Zasady te dotyczą sfery pro­
dukcy jne j W sferze nieproduk­
cy jn e j płace rosłyby w  tak im  
temnie jak wynagrodzenie w 
sferze produkcyjne j w  roku u - 
biegłvm . Chodzi tu  m. in. o o- 
światę, naukę, służbę zdrowia 
itp

Przew iduje się, że do końca 
tego miesiąca opublikowane bę­
dą szczegółowe tezy, przygoto­
wywane obecnie w  M in is ter­
stw ie Pracy Płac i Sipraw So­
cja lnych, a dotyczące propozy­
c ji kom pleksowej reform y płac.

Poszukiwani świadkowie hitlerowskich zbrodni
DO n-a/bordziej zaniedbanych 

badan z zakresu U wojny świato­
wej należę w dalszym ciągu stu­
dia Cotyczące problematyki je­
nieckiej. W wyniku Kampanii 
Wrześniowej do niewoli niemiec­
kiej dostało się ok. 600 tys. pol­
skich żołnierzy. Problem ten przy 
słonięty został ogromem wyda­
rzeń związanych z militarnymi 
zmaganiami walczących stron, a 
ponadto ludobójczą polityką hit­
lerowców wobec ludności cywil­
nej okupowanych krajów.

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze prowadziła wiele postępo­
wań ustalających obraz obozów 
jenieckich na terenie obecnych 
województw gorzowskiego i zie­
lonogórskiego. Mimo tych prac w 
dalszym ciągu stosunkowo mato 
znane są dzieje obozu jeniec­
kiego który znajdował się w 
Choszcznie — Oflagu II B Arns- 
wn de. Na jego temat ukazało 
się kilko fragmentarycznych 
wspomnień i ciekawa książka na 
pisana przez Józefa Bohatkie- 
wicza. byłego jeńca tego obozu 
Prace te i dotychczasowe docno- 
dzenie, nie wyczerpują wszystkich 
problemów związanych z istnie­
niem Oflagu II B i więzieniem w 
nim jeńców polskich i francus­
kich.

W TOKU dotychczasowego po­
stępowania ustalono, że w koń­
cu października 1939 r. Niemcy

zorganizowali w byłych koszarach 
wojskowych w Choszcznie Oflag 
H B Arnswałde. Był on początko­
wo przeznaczony dla oficerów 
polskich. W dniu 6 listopada da 
obozu przywieziono ze Stargardu 
Szczecińskiego 2254 jeńców pol­
skich, w tym 1618 oficerów 1 
636 szeregowych. Jeńcy pocho­
dzili przeważnie z jednostek i 
związków taktycznych wchodzą­
cych w skłod Grupy Operacyjnej

kszen-iu o oficerów w cywilnych 
ubraniach, których nie zdążyła 
objąć powszechna mobilizacja.

W drodze zmiany w zasiedla­
niu, w 1940 r. z obozu li B prze­
kwaterowano 1063 oficerów do 
obozu II C Woldenberg, a na 
ich miejsce przewieziono jeńców 
polskich z obozu II A Prenzlou 
oraz z bozu XI A Osłerrode. Z 
wymienioną grupą oficerów przy­
był do obozu II B Amswatde bo­
haterski obrońca Westerplatte — 
major Henryk Sucharski. W 
czerwcu 1940 r. przeniesiono t j  
również ok 700 oficerów poi-

Eksterminacja jeńców
w Oflagu I I 6 Arnswalde

„Polesie", która stoczyła ostatnią 
bitwę w wojnie 1939 r. Przez 
pewien czos przebywał też w o- 
bozie jej dowódca gen. Franci­
szek Kleeberg (zmarł w 1943 r., 
w niewoli niemieckiej). Ponadto w 
skład obozu wchodzili oficerowie 
i szeregowi z armii „Kraków" 
oraz oddziały wojskowe biorące 
udział w obronie Wybrzeża. 21 
listopada 1939 r. przywieziono do 
obozu kilkuset rannych oficerów, 
którzy dotychczas przebywali i w 
prowizorycznych szpitalach fron­
towych. W grudniu 1939 r. licz­
ba jeńców uległa dalszemu zwię-

skich z rozw:qzanego obozu Hohn 
stein koło Drezna. Przemiesz­
czenia jeńców z jednego obozu 
do drugiego odbywały Się często 
i miały na celu utrudnienie pro­
wadzonych w obozach prac 
kształceniowych, kulturalno-oświa­
towych i organizacj konspiracji.

Po kapitulacji Francji, 30 
czerwca 1940 r., do obozu Ił B 
przywieziono 356 oficerów i 140 
szeregowych francuskich obroń­
ców Linii Maginota. Przebywali 
oni w tym obozie wspólnie z 
Połakomi kilka miesięcy. Następ­

nie , przekwaterowano ich do o- 
bozu w Prenzlau.

ŻYCIE obozowe było obwaro­
wane mnóstwem niemieckich za­
kazów i nakazów. Jeńcom doku­
czał głód i trudne warunki ży­
cia. Niemcy nie przestrzegali zo­
bowiązań wynikających z Kon­
wencji Genewskiej w stosunku do 
jeńców wojennych, często szyka­
nując ' dyskryminując jeńców. 
Miały również miejsce wypadki 
eksterminacji. W Oflagu II B nie­
mieckie włcdze obozowe prze­
prowadziły wśród jeńców kilka 
akcji o charakterze poliłyczno-na- 
rodowoścdwym. W dramatycznych 
okolicznościach, został zastrzelo­
ny podczas próby ucieczki przez 
wachmana ppor Franciszek Ko- 
tuniak.

W 1942 r. w ciągu paru dni 
maja przeniesiono oficerów i 
szeregowych polskich z Oflagu II 
B do Oflagu II D Grossbom. Os­
tatnią grupę wywieziono 14 ma­
ja. Na ich miejsce przybyli ofi­
cerowie i szeregowi francuscy.

OGROM zbrodni popełnionych 
na jeńcach wojennych wymaga 
dalszego dociekliwego i wszech­
stronnego wyjaśnienia wszystkich 
okoliczności i ujawnienia zwią­
zanych z tym faktów. Prosi się 
wszystkich jeńców, którzy prze­
bywali w Oflagu II B Amswatde 
i którzy dotychczas jeszcze nie 
składali swoich zeznań z tym 
związanych o psemne zgłaszanie 
się pod adresem: Okręgowa Ko­
misja Badania Zbrodni Hitlerow­
skich, 65-069 Zielona Góra, pl. 
Słowiański nr 1.

S/y „Hajduk” 
płynie na start 
„Operacji Żagiel”

10 B M . P O R T  S Z C Z E C IŃ S K I f>- 
puśc ił ja c h t  M o rsk ieg o  K lu b u  S p o r­
to w eg o  Pogoń s/y ..H a jd u k ” k t ó ­
r y  u d a ł się do  W ie lk ie j  B ry ta n i i .  
S /y  „ H a jd u k ”  u cze s tn ic zyć  b ęd z ie  
w ra z  z „ D a re m  M ło d z ie ż y ”  w  tego ­
ro c zn e j „ O p e ra c ji Ż a g ie l”  — je d n e j 
z  n a jw ię k s z y c h  im p re z  że g la rs tw a  
św ia to w e g o

J a c h te m  do w o d ź d o św iad c zon y  
żeg la rz  szc zec iń s ki, k a p ita n  ja c h to ­
w e j ż e g lu g i w ie lk ie j  —  Z y g m u n t  
K o w a ls k i, k t ó r y  u cze s tn ic zy ł ju ż  w  
„ O p e ra c ji Ż a g ie l”  w  ro k u  1980 o raz  
b ra ł u d z ia ł w  in n y c h  re g a ta c h  o 
c h a ra k te rz e  m ię d z y n a ro d o w y m . Na  
p o k ła d z ie  „ H a jd u k a ”  z n a jd u je  się 
sześcioosobow a zało ga  — żeg la rze  z 
M o rs k ie g o  K lu b u  S po rto w eg o  P >  
goń. N a  m ie js cu , ju ż  w  W ie lk ie j  
B ry ta n i i ,  za ło ga ja c h tu  zw ię k s zy  
się o d w ó c h  d a lszy ch  że g la rzy , stu ­
d e n tó w  W y żs ze j S zk o ły  M o rs k ie j  
w  S zc zec in ie , k tó rz y  p ły n ą  do W ie l 
k ie j  B r y ta n i i  n a  n a jn o w s z e j Dol­
s k ie j fre g a c ie  „ D a r  M ło d z ie ż y ”.

Więcej rowerzystów
W  W Y D Z IA L E  R u ch u  D ro g o w e ­

go K W  M O  p o d sum ow ano  o s ta tn io  
w y n ik i  w io s e n n o -le tn ie j a k c j i  m a ją ­
c e j n a  ce lu  p o p u la ry z a c ję  w śród  
u c z n ió w  szkó ł p o d staw o w yc h  n asze­
go w o je w ó d z tw a  p rzep isó w  ru ch u  
dro g o w eg o . •

Z o rg a n izo w a n o  w  ty m  czasie 570 
sp otka ń  i  p o g ad an e k  z d z ie ć m i, 
k tó re  p ro w a d z ili m il ic ja n c i ,  o rm o w -  
c y  o ra z  n a u c zy c ie le . W  w y n ik u  
ty c h  d z ia ła ń  u c zn io w ie , zd a jąc  od ­
p o w ie d n i eg za m in , z d o b y li p ra w ie  
S ty s ię c y  k a r t  ro w e ro w y c h . Jest t o  
po tę żn a lic zb a  10 -la tkó w , k tó rz y  -  
m ie jm y  n a d z ie ję  — będą ju ż  p o tra ­
f i l i  zac h o w ać  się n a d rodze zgodnie  
z p rze p is a m i 1 zas ad a m i b ezp ie cze ń ­
s tw a  (m o r)

Czy dworzec
musi być brudny?

W  S E Z O N IE  tu ry s ty c z n y m  i u r lo ­
p o w y m  — a ta k i ju ż  się zaczu ł 
na d o b re  — d w o rc e  s ta n o w ią  p ie rw  
szą w iz y tó w k ę  m ia s ta . O d  tego czy  
są czy ste  i zadbane często za lezy  
o p in ia  p o d ró żn y c h  o c a ły m  g rodzie  
N ie s te ty  nasz D w o rze c  G łó w n y  
nie Jest tą d o bra w iz y tó w k ą  Szcze­
c in a . N a pero n a ch  w o k ó ł koszy na 
śm iec i w a la ją  się o d p a d k i, p a p ie ­
ry  i n ie d o o a łk i pap ie ro só w  P o dob­
ne ś m ie tn is ko  m o żn a  zobaczyć  
p rze d  g łó w n y m  w e jś c ie m  do h a l i  
d w o rc a  Częstsze sp rzą ta n ie  n ie  
p o w in n o  leżeć poza m o ż liw o ś c ia m i 
gosn o d arzy  tego  te re n u , e fe k t  zaś 
b y łb y  n ad e r k o rz y s tn y . D la  w szyst­
k ic h . T a k ż e  i k o le ja rz y . .. (sul
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Zaostrzenie zarojnej
konfrontacji

(Dokończenie ze str. 1)

pałac prezydencki, a także k i l ­
ka ambasad. Palestyńska Agen­
cja Prasowa W AFA podała, iż 
s iły  palestyńskie odparły rów ­
nież atak czołgów izraelskich, 
usiłu jących posunąć się do przo 
du w trzech różnych punktach,

+  K A R D Y N A Ł  F ra n c is 'e k  
M a c h a rs k i, m e tro p o lita  k r a ­
k o w s k i, zak o ń czy ł ty g o d n io w ą  
w iz y tę  w  R z y m ie . W ra z  z w i­
c e p rzew o dn iczą cy m  K o n fe re n ­
c j i  E p is ko p a tu  P o ls k i o d lec ia ł 
do W a rs za w y  b is ku p  T a rn o w a  
J e rzy  A b le w ic z . N a  d w orcu  

.  lo tn ic z y m  L eo n a rd o  da V in c i  
o b u  b is ku p ó w  żegna ł m in is te r  
pe łno m o c n y  J e rz y  K u b e rs k i, 
k ie ro w n ik  g ru p y  do sp ra w  
sta łyc h  k o n ta k tó w  roboczych  
rzą d u  P R L  ze S to lic ą  A p o sto l­
sk ą . P ry m a s  P o lski, Jó ze f 
G le m p , u d a ł się w  p ią te k  z 
R zy m u  na S y c y lię  na 10 -dn io- 
w y  p o b yt w y p o c zy n k o w y .

*  *  *
♦  W  Z S R R  w y s trze lo n o  a u ­

to m a ty c z n y  s ta te k  to w a ro w y  
„Progress-14” , D ostarc zy  on 
na s ta c ję  o rb ita ln ą  n iezbędne  
m a te r ia ły  i ła d u n k i:  a p a ra tu ­
rę n a u k o w ą , żyw ność, p a liw o  
do s i ln ik ó w  zespołu o rb ita ln e ­
go, taś m y f i lm o w e  i fo to g ra ­
ficzne , po trzeb n e  a p a ra ty  1 
p rz y rz ą d y  n au k o w e.

*  *  *
♦  R Z Ą D  b ry ty js k i p o in fo r­

m o w a ł w ła d ze  a rg e n ty ń s k ie  o 
sw ej je d n o s tro n n e j d e c y z ji za­
ko ń c zen ia  d z ia łań  z b ro jn y c h  
na p o łu d n io w y m  A tla n ty k u  
S tro n a  a rg e n ty ń s k a  s tu d iu je  
obecnie no tę  b ry ty js k ą  w  *ej 
s p ra w ie . Ź ró d ła  rzą do w e w  
Buenos A ire s  w y ra z i ły  opin-ę , 
że dec yz ja  L o n d y n u  „n ie  zo­
b o w ią zu je  w  żaden  sposób  
rzą d u  a rge n ty ń sk ie go  do u czy ­
n ie n ia  tego  sam ego”

*  •  *
♦  P O D A N O , że p ią tk o w a  

k a ta s tro fa  „B oeinga-707”  to ­
w a rzy s tw a  ..P a n a m ” . k tó ry  
spad ł na d z ie ln ic ę  m ie szk a ­
n io w ą  N ow eg o  O rle a n u  pocią­
gnęła  za sobą śm ierć  143 pa­
sa żerów  i  c z ło n k ó w  załogi. 
Ś m ie rć  poniosło  ta k że  co n a j­
m n ie j 6 m ie szk ań c ó w  N ow ego  
O rle a n u  Is tn ie je  m ożliw ość  
że w  sam olo t u d e rz y ł p io ru n  
Jest to  d ruga z k o le i ń a jc ię ż -  
s-a  k a ta s tro fa  w  h is to r ii . o- 
m - ••kańsk iego  lo tn ic tw a . W  
d n iu  25 m a ja  1979 r. sam olo t 
..D C -IO ”  spad ł w k ró tc e  po 
sta rc ie  z C hicago. Z y c ie  stra ­
c iło  w ów czas 275 osób.

na południowych krańcach mia 
sta.

W  N IE D Z IE L Ę  p rzed  pó łnocą w e ­
szło w  życ ie  w re jo n ie  B e jr u tu  
now e zaw ies zen ie  b ro n i po 18-go- 
d z in n e j, n ie z w y k le  g w a łto w n e j w y ­
m ia n ie  og n ia  a r ty le ry js k ie g o  m  ę- 
d zy w o js k a m i iz ra e ls k im i a b ro n ią ­
c y m i się w  za c h o d n ie j części m ia s ta  
s iła m i p ales ty ń sk ieg o  ru ch u  o poru  
i le w ic y  l ib a ń s k ie j. P od o b n ie  ja k  w  
p o p rzed n ic h  w y p a d k a c h  s trz e la n i-ia  
zosta ła  s p ro w o k o w a n a  p rzez Iz ra e l. 
K o res p on d e n t A F P  pisze, że n ie ­
d z ie ln e  w a lk i o d sunęły  n a  d ru g i 
p la n  n eg o c jac je  w  s p ra w ie  e w a ­
k u a c j i  P a le s ty ń c zy k ó w  i zak o ń cze ­
n ia  o b lęże n ia  s to lic y  L ib a n u .

A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ją c  się 
n a  iz ra e ls k ie  ź ró d ła  rzą do w e w  Je ­
ro zo lim ie , z w ra c a  uw agę , że p re ­
m ie r  Iz ra e la , M e n a e h e m  B eg in  
s k ła n ia  się k u  m il ita rn e m u  ro zw ią za  
n iu  p ro b le m u  P a le s ty ń c zy k ó w  z n a j­
d u ją c y c h  się w  B e jru c ie . A g e n c ja  
zaznacza , że ro zs trzy g n ięc ie  m il i ta r ­
ne zostało  w z ię te  pod u w a gę p rzez  
rzą d  iz ra e ls k i w z w ią z k u  z b ra k ie m  
„po stęp u ”  w  ro zm o w a ch  p ro w a d zo ­
nyc h  w  B e jru c ie  p rzez  specja lnego  
w y s ła n n ik a  B ia łeg o  D o m u , F h il ip a  
I la b ib a . W iększość o b s e rw a to ró w  
u w a ża  je d n a k , że Iz ra e l od sam ego  
p o czą tk u  in w a z j i  n a  L ib a n  zni e i / a  
do  ta k ie g o  w ła śn ie  ce lu . a z a ła m a ­
n ie  się n e g o c ja c ji p ra g n ie  w y k o ­
rzy s tać  w  ce lach  p ro p ag a nd o w y ch  
do u s p ra w ie d liw ie n ia  m a s a k ry  P a ­
le s ty ń c zy k ó w .

W  Z A C H O D N IE J  części B e jr u tu  
o b ję te j iz ra e ls k ą  b lo ka d ą  zac zyn a  
b ra k o w a ć  n ie  ty lk o  żyw n oś c i i  w o ­
d y , a le  ró w n ie ż  ś rod k ó w  o p a tru n ­
k o w y c h  i  le k a rs tw  o ra z  p la zm y  i 
tle n u , n ie zb ę d n y c h  p rz y  c h iru rg ic z ­
n yc h  o p e ra c ja c h  P rze d s ta w ic ie le  
M ię d zy n a ro d o w e g o  C zerw onego  
K rz y ż a  w s k a z u ją  n a n ie be zp ie cze ń ­
stw o  w y b u c h u  e p id e m ii. D o d a tk o ­
w ą p lagę s ta no w ią  szc zu ry. B y ły  
ju ż  w y p a d k i p o g ry z ie n ia  p rzez  m e  
ra n n y c h  w  szp ita lach . N a  m ie js co ­
w y m  c m e n ta rz u  za c zyn a  b ra k o w a ć  
m ie js c  n a  ch o w a n ie  z m a rły c h  

*  *  »
P O D C Z A S  n ie d z ie ln e j m o d litw y  

n a  P lac u  św. P io tra  p ap ie ż  Jan  Pa  
w e ł I I  p o n o w ił w e zw a n ie  do  ja k  
najszybszego  za w a rc ia  „za p o w ia d a ­
nego i  ocze kiw an e g o  od ty lu  dn i 
p o ro zu m ie n ia  w  B e jru c ie , k tó re go  
ludność d z ie s ią tk o w a n a  je s t przez  
b o m b a rd o w a n ia ” . „ P rz e d łu ż a ją c e  się 
ob lęże n ie  — m ó w ił Jan  P a w e ł I I  — 
zw ię k s za  n ie be zp ie cze ńs tw o  g łodu  i 
e p id e m ii, g ro z i k o s zm arem  n o w yc h  
o f ia r  i jeszcze w ię ks zyc h  c ie rp ie ń ” .

W  szkołach Pekinu

Demografia
— nowy przedmiot
P E K IN  P A P . J a k  p o dała  ch ińska  

a g e n c ja  p ras o w a S in h u a , n a  je s ie n i 
z p o c zą tk ie m  ro k u  szko lnego  w  po­
n ad  stu  sto łe czn y ch  szkołach  ś red ­
n ic h  zo s ta je  w p ro w a d zo n y  n o w y  
p rze d m io t n au c zan ia  — d e m o g ra fia  
w ra z  z p o k re w n y m i d z ie d z in a m i.

Łatwe zadanie
dla terrorystów...

JEŚLI wierzyć amerykańskie­
m u ekspertowi N orrisovi L iv ing  
stonowi, to obecnie zamordowa­
nie głowy jakiegokolw iek pań­
stwa (czy inne j wysokie j osobi­
stości) nie przedstawia dla te r­
rorystów  większych trudności. 
Uzasadniając swoje twierdzenie, 
eskpert przypomina, że dziś na 
Zachodzie są stosunkowo ła tw o 
dostępne gazy paraliżujące sy­
stem nerwowy człowieka, które 
w  ciągu paru m inu t mogą za­
bić setki ludzi. Są też specjalne 
trucizny, k tó rć  zabijają po zet­
knięciu się ze skórą człowieka. 
Są też rakiety, które z odległo­
ści 3 km  potrafią  strącić każdy 
samolot.

„Czarny rynek”
niemowląt w Peru
H A W A N A  P A P . Ja k  p o dała  p ra ­

sa p eru w ia ń s k a , k i lk a n a ś c io ro  dz ie ­
c i n ie le g a ln ie  ad o p to w a n y c h  p rzez  
ro d z in y  z F ra n c ji  zw ró c o n y c h  zo­
s ta ło  p ra w d z iw y m  ro d z ic om . R ó w n o  
cześnie p o lic ja  d o ko n a ła  lic zn yc h  
a res zto w a ń  w śród  osób zam iesza­
n yc h  w  a fe ry  u p ro w a d ze ń  i  h a n d lu  
„ ż y w y m  to w a re m ” .

W e d łu g  u rzę d o w y c h  s ta ty s ty k  u -  
sta lono, że w  ła ta ch  1980—81 do­
ko n a n o  24 n ie le g a ln y c h  a d o p c ji 
d zie c i p e ru w ia ń s k ic h  p rzez m a łże ń ­
s tw a  z* E u ro p y .

P ra g n ą c y  za p e w n ić  d z ie c io m  le p ­
sze w a ru n k i ż y c ia  rodzice, zw ła sz­
cza n ie zam ę żn e  m a tk i, n a jczę śc ie j 
w y ra ż a li  zgodę n a  o d d an ie  dziec i, 
k tó re  n as tę p n ie  zo s ta w a ły  sprzeda­
n e za  sum ę 3 tys . d o la ró w  ro d z i­
n o m  z E u ro p y .

W  in t r a tn y  b izn es  zam ies zan i są 
fu n k c jo n a riu s z e  ró żn y c h  in s ty tu c ji  
c h a ry ta ty w n y c h .

Gsjerał sil kosmicznych USAI
(D x ze sir . 1)

sprawność zamontowanego na 
prom ie 17-rr et> owego automa­
tycznego wy-si-./jnŁica do za- 
i wyładunku sprzętu z kom ory 
trans,poi a-wej prom u; w ten 
sposób można np. wprowadzać 
na orb itę  sate lity szpiegowskie. 
Trzeci lo t wykonano z ładun­
kiem  na pokładzie. W czwar­
tym , próbnym  locie „C olum ­
b ii” , przewidziano wypróbowa­
nie lasera jako przyszłej bro­
ni kosmicznej. Podczas p ie rw ­
szego, rutynowego lo tu tego 
promu, mającego odbyć się w 
połowie listopada br., zaplano­
wano wyniesienie na orb itę  o- 
kcłoziermką dwóch satelitów.

W STYCZNIU  1983 roku na- 
itąp ić  ma pierwszy lo t ko le j­
nego* prom u „Challanger”  z 4- 
osobową załogą, k tó ry  prze­
transportu je w  kosmos sateli­
tę do u trzym yw ania  łączności 
między statkam i kosmicznymi i 
stacjam i naziemnymi. Sama 
ty lko  „Colum bia”  wyniesie w 
przyszłości na orbitę 25 sa te li­
tów  wojskowych. Na 32 zapla­
nowane do 1985 r. lo ty  pro­
mów — 11 mieć będzie cha­
rakte r czysto wojskowy.

LĄ D O W A N IE  prom u przy­
pomina lądowanie szybowca. 
Podczas p-owrotu na Ziemię

zdolności manewrowe promu 
są znacznie ograniczone, nie 
może on np. ponownie wznieść 
się na orb itę  lub  powtórnie 
wykonać m anewru podejścia 
do lądowania. Z tego względu 
przygotowano dla prom ów 6 
lądowisk na obszarze całej ku ­
l i  ziemskiej. Trzy z nich znaj­
dują się na lądowym  te ry to ­
r iu m  St. Zjednoczonych: na 
przylądku Cape Canavera.1 na 
Florydzie, w bazie lo tniczej 
Edwards na ka lifo rn ijs k ie j pu­
styn i M ojave na północ od Los 
Angeles i w  ośrodku badań 
rakietow ych W hite Sands w 
stanie Nowy M eksyk na północ 
od E l Paso, gdzie kończyły się 
dotychczasowe lo ty  promu. Za­
pasowe lądowiska położone są 
na terenach am erykańskich 
b a i wojskowych w  poludr.iowo- 
hiszpańskiej miejscowości Ro­
ta, na japońskiej wyspie O k i­
nawa 1 na wyspie Oahu na 
na Hawajach w  pob liża  Pearl 
Harbour.

1 LISTO PA D A 1981 ,r. z po­
lecenia s ił pow ietrznych USA 
gen. m jr  James A . Abraham - 
son został zastępcą dyrektora 
b iura  systemów transportu kos 
micznego NASA, k tóre ustala 
program  badawczy dla posz­
czególnych lo tów . Generał ten 
byt ostatnio zastępcą szefa

sztabu w  głównej kwaterze do­
wództwa sił lo tniczych w ba­
zie Andrews w stanie M ary­
land. A-brahamson ma w ie lo let­
nie doświadczenie w  zakresie 
wo jskowych przedsięwzięć lo t­
niczych i kosmicznych. W  la ­
tach sześćdziesiątych pracował 
w  zespole zajm ującym  się roz­
wojem  sate litów  do obserwa­
c j i  wybuchów jądrowych, bra ł 
udział w  działaniach lo tn i­
czych przeciwko W ietnamowi, 
w  latach 1967—69 uczestniczył 
w  szkoleniu astronautów w o js -1 
kowych. P e łn ił też kierownicze 
stanowiska przy realizacji pro­
gramu budowy samolotu F-16 
w  koncernie General Dynamics 
i  należał do czołowej grupy 
specjalistów NAS?A.

Interesujący jest też skład 
załóg szkolonych do lo tów na 
promach kosmicznych, wśród 
których przeważają wojskowi. 
Z 16 członków pierwszych 6 za­
łóg, 7 to  weterani programu 
„M O L ”  — wojskowego labora­
to rium  kosmicznego. Pięciu 
astronautów wywodzi się z 
szeregów amerykańskiego lo t­
n ic tw a i  m aryn ark i wojennej, 
czterech jest naukowcami 
NASA, dwóch — reprezentuje 
korpus piechoty morskiej.

(PAP)

W LO NDYNIE trw a  s tra jk  
pracowników kolei. Miesz­
kańcy miasta poruszają się 
przy pomocy rowerów lub  
pieszo.

CAF—AP—telefoto

„Diabelski krąg”  
sporów między 

EWG a USA
B R U K S E L A  P A P . B e lg ijs k i sekre  

ta rz  s ta n u  o d p o w ie d z ia ln y  za  spra­
w y  e u ro p e js k ie , P a u l d e K ee rsm a-  
n c k e r, u d z ie lił w y w ia d u  p rzedsta­
w ic ie lo w i a g e n c ji U P I  w  zw ią z k u  
z zak o ń c ze n ie m  — 1 lip c a  b r . — 
p ó łrocznego  okre su  p rz e w o d n ic tw a  
B e lg ii w  E W G . J a k  w ia d o m o , w e  
W spó lnocie  Z a c h o d n io e u ro p e js k ie j 
p rze w o d n ic tw o  s p ra w u je  co p ó ł ro  
k u  in n y  k r a j .  O b e cn ie  p rze w o d n i­
czy  D a n ia .

P a u l d e  K e e rs m a n e k e r, p ow ie­
d z ia ł, że je ś li n a d a l t rw a ć  będ z ie  
„d ia b e ls k i k r ą g ”  sp o ró w  m ię d zy  
E u ro p ą  a U S A  w  s p ra w ie  gazoc ią­
gu  s y b e ry js k ie g o  i  w  sp ra w ie  im ­
p o rtu  * s ta li e u ro p e js k ie j przez  
U S A , m oże to  d o p ro w a d z ić  do  w o j  
n y  h a n d lo w e j. A m e ry k a ń s k i zak az  
dostaw  do b u d o w y  gazoc iągu  sybe­
ry js k ie g o  b y ł d la  E u ro p y  zachod­
n ie j c ię ż k im  ciosem . Jeśli ch odzi 
o s p ra w ę  s ta li, to  — w e d łu g  b e l­
g ijs k ieg o  p o lity k a  — rz ą d y  zachod­
n io e u ro p e js k ie  czy n ią  słuszn ie  sub­
s y d iu ją c  p rzem ys ł s ta lo w y , k tó ry  
e k s p o rtu je  s ta l do  U S A . R zą d y  k ra  
jó w  E W G  s u b w e n c jo n u ją  p rzem ys ł 
s ta lo w y  po to , a b y  pom óc w  k o ­
n ie c zn e j zm ia n ie  s tru k tu ry  tego  
p rzem ys łu , s u b w e n c jo n o w a n ie  za ­
k o ń c zy  się  oko ło  ro k u  1985.

Wojna falklandzka

Zignorowane ostrzeżenia
i tut szczęścia Londynu

LO NDYN PAP. Nie zdążyły jeszcze opaść emocje, związane 
z wojną o Falklandy — Malwiny, kiedy do prasy zaczęło prze­
nikać coraz więcej faktów, rzucających nowe światło na wyda­
rzenia poprzedzające betepośrednio działania wojenne i sam 
przebieg tych działań.
N IE  SĄ TO na ogół fakty ko- politycznych, jakie premier M. 

rzystne dla premier Margaret Thatcher odniosła ze zwycię- 
Thatcher, oraz grupy najbli- stwa militarnego na Falklan- 
żej jej stojących ministrów. Do dach.
k l a d n a  a n a l iz a  w s z y s tk ic h  a -  w e d ł u g  in fo rm a c ji  n a p ły w a ją -  
cr.A k-tńu / k r v 7 v<5H f a lk la n d z k ie s o  ° y ch ze ź ró d e ł w o js k o w y c h , w a lk i  s p e k t o w  K r y z y s u  ia iK ia n a z K ie g o  q F a lk la n d y  b y ły  2naczn ie  b a rd z ie j
z e  s t r o n y  s p e c j a ln e j  k o m i s j i  ry z y k o w n e , n iż  w y n ik a ło b y  to  2 
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  lo r d a  b ila n s u  s tra t  i  w s tę p n yc h  ocen rtti- 
F r a n k s a  b e d z ie  t r w a ć  W D r a w -  n is te rs tw a  o b ro n y  o raz  p ras y . W . r r a n K s a  o ę a z ie  i r w a c  w p r a w  B ry t£ m ia  U n io s ła  szy b k ie  1 stosun-
dzie w iele miesięcy, ale mnożą- kowo mało kosztowne w sensie 
ce się rewelacje prasowe za- strat ludzi i  sprzętu zwycięstwo 
w iera ją k łopotliw e dla k ie rów - m. in. dzięki szczęśhwym zbiegom

. . f  ,  . , . , _____. o ko licznośc i. N is zc zy c ie l „ S h e ff ie ld "nictwa rządu fakty i komenta- _  p ie rw s za  je d n o s tk a  t ra f io n a  
r z e .  p rzez  ra k ie tę  „ E x o c e t”  m ia ł 20 za -

N ie r iz ie ln v  O b s e r v e r ”  s t w i e r  b ity ch  * y 1 * °  d z ię k i te m u , że ła d u -  N ie d z i e ln y  „ U D s e r v e r  s t w i e r  n e k  r a k ie ty  n ie  ek sp lod o w a ł p rzy
d z i ł ,  ż e  b . m in is t e r  S p r a w  z a -  u d e rze n iu  i o k rę t  z a p a lił się je d y -  
g r a n ic z n y c h  lo r d  C a r r in g t o n  n ie  w  w y n ik u  ro zp rzes trzen ie n ia
n r z e s t r /e e a ł  n a  d w a  t v e o d n ie  p łonącego p a liw a  ra k ie ty . O k rę t ro  p r z e s t r z e g a ł  n a  u w a  ly g o u n ie  sta ł zn iszczony p rzez  pożar, ale p ra
p r z e d  a r g e n t y ń s k ą  i n w a z j ą  n a  Wj e 300-osobow a załoga w y sz ła  z 
F a l k la n d y  O b e z p o ś r e d n io  z a g r a  m a ły m i s tra ta m i. P ra w d o p o d o b ie ń -  

ż a j ą c y m  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie .  Na b yToby^ zn lcznTe* w y ż s z e j  r a k ie ty  
p o s ie d z e n iu  ś c is łe g o  g a b in e tu ,  5—6 d o d a tk o w y c h  o k rę tó w  b r y ty j  
w n io s e k  C a r r in g t o n a  O w y s ła n ie  sk ic h  b y ło b y  zato p io n yc h , g d y b y  
n a  p o łu d n io w y  A t l a n t y k  k i l k u  z a p a ln ik i b om b zrzu c a n y c h  przez  

, , , ,  , sa m o lo ty  a rg e n ty ń s k ie  b y ły  p ra w i-
O K rę tÓ W  p o d w o d n y c h  O n a p ę -  dł ow o  n a s ta w io n e . D u ża  lic zb a  ty c h  
d z ie  a t o m o w y c h  d la  o d s t r a s z ę -  b om b n ie  w y b u c h ła  po t ra f ie n iu  w 
I l i a  e w e n t u a ln e g o  d e s a n t u  n a  ce l, u t r a t a  d o d a tk o w y c h  o k rę tó w  

i -t o p ó źn iła b y  lu b  n a w e t  u m e m o z liw ł-  
F a l k la n d a c h  z o s ta ł ,  m im o  k i l -  Ja  sk u te czn y  desan t n a  F a lk la n -  
k a k r o t n y c h  p r o t e s t ó w  m in is t r a  dach . 
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  o d rz u c o « -
¡ny. Opozycję wobec ta ­
kiego prewencyjnego po­
sunięcia wyrażała głów­
nie M. Thatcher i  m in ister 0- 
brony, John Nott. Później, po 
lądowaniu argentyńskim  na 
wyspach, M. Thatcher usiłowa­
ła desperacko nie dopuścić do 
dym is ji lorda Carringtona, k tó ­
rego najgorsze przypuszczenia 
po tw ierdz iły  się w  praktyce. 
Carring ton nie dał się jednak 
odwieść od zamiaru złożenia re 
zygnacji i ustąpił ze stanow i­
ska, przy jm ując na siebie od­
powiedzialność za zaniedbania 
posunięć zapobiegawczych. U- 
jawnienie tych fak tów  może 
spowodować znaczne zmniejsze­
nie korzyści propagandowych i

Skrzydlaci zabójcy
B U E N O S  A IR E S  P A P . S łużba  

z d ro w ia  W e n e z u e li je s t co ra z  b a r ­
d z ie j za n ie p o k o jo n a  a ta k a m i n a lu  
d z i o ra z  z w ie rz ę ta  tz w . a f r y k a ń ­
sk ic h  pszczół, k tó re  —  n ie o p a trzn ie  
— p o w s ta ły  po s k rzy żo w a n iu  sła­
b y c h  o d m ia n  p n i a m e ry k a ń s k ic h  
z d z ik im i pszczo łam i z C zarn e g o  
L ą d u .

W  ciąg u  o s ta tn ic h  5 la t  pszczoły  
a fry k a ń s k ie  u ś m ie rc iły  w  W e n e zu e li 
ju ż  400 osób.

Zakradł się
do sypialni Elżbiety II
L O N D Y N  P A P . D z ie n n ik  b ry ­

ty js k i „ T h e  D a ily  E x p res s”  u trz y ­
m u je , że w  n o c y  z p ią tk u  n a sobo­
tę  do  s y p ia ln i k r ó lo w e j b ry ty js k ie j  
z a k ra d ł się 3 0 -le tn i M ic h a e l F agan , 
k tó ry  p rzez  10 m in u t  ro z m a w ia ł z  
m o n a rc h in ią , za n im  n ie  po p ro sił o 
p ap ie ro sa , co d a ło  k r ó lo w e j p re ­
te k s t do  u ru c h o m ie n ia  a la rm u  ł  
a k c j i  s łu żby  o c h ro n y . Podobno  in ­
t r u z  m ia ł przys iąść n a  b rzeg u  łó ż ­
k a  k r ó lo w e j .  K s ią żę  P h il ip  spał w  
ty m  czasie w  d ru g ie j sy p ia ln i.

R ze c zn ik  pa łac u  k ró lew s k ieg o  
s tw ie rd z ił , że  n ie  m a  n ic  do  p o w ie ­
d zen ia  na te m a t don ies ień  gaze ty  
z u w a g i n a  to , że sp ra w a  z n a jd u je  
się w  rę k a c h  p o lic ji.

O k a za ło  się — u trz y m u je  dz ie n ­
n ik  — że M ic h a e l F a g a n , to  » - l e t ­
n i b ezro b o tn y  B ry ty jc z y k .

„ T h e  D a ily  E x p res a” w y ra ż a  po­
g lą d , że w ta rg n ię c ie  do s y p ia ln i 
c z ło w ie k a , k tó r y  w  zes zły m  m ie s ią ­
cu  zo s ta ł ju ż  ras z a trz y m a n y  w  
p ałacu  B u c k in g h a m , m oże m ie ć  
n ie p rz y je m n e  re p e rk u s je  d la  m in i­
s tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , W illia m a  
W h itia w a , do  d y m is ji w łą czn ie .

W  d n iu  p o w tórne g o  a res zto w a n ia , 
c z y li  w  sobotę. F ag a n  s ta n ą ł przed  
sądem  pod z a rz u te m  k ra d z ie ż y  po ­
ło w y  b u te lk i w in a  w  p a ła c u  B u c­
k in g h a m  w  d n iu  T cze rw c a . Z a trz y  
m a n y  w te d y , w  areszcie  p rz e b y w a ł 
do Í9  cze rw c a .
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Foio-wieści z kraju

T R W A J Ą  W A K A C J E . Część m ło d z ie ży  w y je c h a ła  na o d poczynek, 
sporo je d n a k  s w ó j w o ln y  czas p rze zn a c zy ło  na p racę. Z a  ta k  z a ro ­
b io n e  w łasne p ie n iąd ze  spędzą resztę w a k a c ji ta k ż e  na w y p o c zy n k u . 
W  W ars zaw ie , u czn io w ie  szkół ś red n ic h  za ra b ia ją  na w a k a c je  m . Ln. 
w  Z a k ła d a c h  K o s m e ty k ó w  „ P o lle n a -U ro d a ” .

iC A F  — M . B ro n ia re k )

T R U D N A  s y tu a c ja  gospodarcza naszego k r a ju  s p o w o d o w a ła  w s trz y ­
m a n ie  w ie lu  in w e s ty c ji, k tó ry c h  re a liz a c ję  rozpoczę to  w  u b ieg łyc h  
la ta c h . Część z  n ic h , (a należą  do n ich- te  n a jb a rd z ie j n ie zbę d n e) je s t  
k o n ty n u o w a n a . D o ta k ic h  b u d ó w  za lic za  się te rm in a l k o n te n e ro w y  w  
P o rc ie  G d y ń s k im . Jest to  in w e s ty c ja  u ru c h o m io n a  p ra w ie  d w a  la ta  
te m u . Z a w ija ją  tu  ju ż  s ta tk i ro -ro . c o n -ro , se m ik o n te n ero w e e  i  k o n ­
ten e ro w c e . O b e cn y  e ta p  b u d o w y , to  w zn oszen ie  k o le jn y c h  s ta no w isk , 
k tó re  u m o ż liw ią  ra, in .  ro z ła d o w y w a n ie  n a ra z ' w ię c e j n iż  je dne go  
s ta tk u .

(C A F  — J. U k le je w s k i)

Z N A N E  d o ty ch c zas w y łą c z n ie  z p ro d u k c ji koszul m ę sk ich  Z a k ła d y  
P rze m y ś lu  O dzieżow ego „R o m e o ”  w  Z b ą s zy n iu  (w o j. z ie lo n o gó rs k ie )  
s zy ją  o statn io  ró w n ie ż  ko s zu le  d la  ch łop c ó w  i  b lu z k i d am s kie . K o le j­
n y m  n o v u m  je s t p rze jśc ie  n a k r ó tk ie  serie poszczególnych ty p ó w  k o ­
szu l, co znac zn ie  w zbogac i as o rty m e n t.

T eg oroczne p la n y  p rz e w id u ją  do starc zan ie  p rzed e  w s zys tk im  za g ra ­
n ic zn y m , a le  ta k że  i  k r a jo w y m  o d b io rco m , ponad 3,3 m il io n a  sz tu k  
w y ro b ó w . E k s p o rt do d ru g ieg o  obszaru  p ła tn ic ze g o  je s t b ardzo  o p ła ­
c a ln y , b o w ie m  k o n tra h e n c i d o s ta rc za ją  w  całości su ro w ie c  i w z o rn ic ­
tw o , p rz y  c zy m  z a k ła d  u p o w ażn io n o  do k o rz y s ta n ia  ze w z o rn ic tw a  
p rz y  p ro d u k c ji u b io ró w  p rzezn a czo n y ch  n a ry n e k  w e w n ę trz n y .

(C A F  —  R . Ja n o w s k i)

B R A K  pasz d la  d ro b iu  sp o w o d o w a ł znaczne o g ra n ic ze n ia  w  h o d o w li  
b ro jle ró w . W  Z a k ła d z ie  D ro b ia rs k im  w  B ia ły m s to k u  z tego  w ła ś n ie  
p o w o d u  p ro d u k c ja  k u rc z a k ó w  sp ad ła  n ie m a l do ze ra . W  z a m ia n  b ia ­
łos tocka fe rm a  d o starc zy  w  ty m  ro k u  n a ry n e k  1 000 to n  gęsi, 1 300 
to n  k a c ze k , k u r y  i  k u rc z ę ta  —  łą c z n ie  3,5 tys . to n  d ro b iu .

(C A F  —  R . S ie ń k o )

P rze z ię b ie n ia , n e rw ic e  i...

Dlaczego rośnie
absencja chorobowa?

OD POŁOWY m in ione j dekady niestety, wzrasta poziom ab­
sencji chorobowej. Dzieje się tak również i w  br.: w  ciągu 
czterech miesięcy straty z tego powodu wyn iosły 8,1 proc. cza­
su pracy, podczas gdy w  tym  samym okresie stycznia — 
k w ie tn ia  ub. roku — 7,5 proc. Na jednego robotnika przypa­
d ły  w  tym  czasie 53 godz. nieobecności w  pracy z powodu 
choroby, t j.  o 4,8 godzin w ięcej niż w  porów nywalnym  okre­
sie zeszłorocznym. W m aju liczba dni, za które wypłacono za­
s iłk i chorobowe (na 100 ubezpieczonych) wzrosła o 13,6 proc. 
S tra ty  społeczne i ekonomiczne, jak ie  powoduje rosnąca ab­
sencja chorobowa, są dla każdego oczywiste. Skąd zatem bie­
rze się to niepokojące zjawisko, w  jak im  stopniu jest uzasad­
nione?
PO SZUKUJĄC odpowiedzi na c ji są najczęściej — tak jak w

to pytanie, inspekcja M in is te r­
stwa Pracy, Płac i Spraw So­
c ja lnych przeprowadziła bada­
nia w  kilkudziesięciu przedsię­
biorstwach, dotyczące kształto­
wania się absencji chorobowej 
w ostatn ich latach oraz w  I

m inionych latach — choroby u- 
kładu oddechowego, k tóre nasi­
l i ły  się w czasie tegorocznej e- 
pidemn grypy. Na drugim  m ie j ca ch  u c ią ż liw y c h , W ią ż e  sje z ty m
scu znajdują się choroby nęrwo 
we. Niemal co czwarty badany 
zakład upa tru je  tu ta j główną

kw arta le  br. W przeważającej przyczynę wzrostu absencji cho 
większości tych zakładów ab- robowej. Często mogą ważyć 
sencja wzrosła w tym  okresie, sprawy z pozoru nieistotne. Np. 

Powodem tegorocznej abśen- badania socjologiczne przepro-

Propozycja naszej Czytelniczki

Potrzebna giełda
N IE  TYLKO  w Warsza- tyw y na urządzenie ta k ie j g ieł- 

wic organizowanie giełd dy w  wolną sobotę lub  niedzie- 
wyprzedaży i  kupna róż- lę, byłaby to też pewna a tra k- 
nych niepotrzebnych w do cja dla mieszkańców, okazja do 
mu rzeczy zdaje z powo- spaceru, bo na nadmiar w ła- 
dzeniem egzamin. Jedynie śnie a tra kc ji jakoś nie można 
w naszym mieście panuje narzekać.

Pytanie ty lko , k to powinien 
jak określiła jedna^ z y wykazać się taką in ic ja tyw ą, 
telłuczek i trudno me P y Nie śmiejąC j uż wskazywać pal 
znać jej racji. Cem, sprawQ po trak tu jm y jako

. , . o tw artą z nadzieją, że ktoś kom
JA K O Ś  nikom u nie chce się peten.tny w  końcu zajmie się 

zdobyć na odrobinę w ^oncu organizacją pożytecznej giełdy, 
w ys iłku , aby chociaż na Próbę Nle ty lko  m y czekamy na to.

przyk ład  na Jasnych B ło­
niach (to też propozycja naszej 
Czytelniczki) urządzić coś w  
rodzaju dużego miejskiego ja r ­
m arku, na k tó rym  każdy mógł­
by wystaw ić do sprzedaży bez­
użyteczną już w  domu, choć 
nadającą się do noszenia odzież, 
przeczytane książki czy inne 
rzeczy, o które trudno w  skle­
pach. Nie wszystkich bowiem 
stać na komisowe ciuchy, nie 
każdemu odpowiada kupowanie 
odzieży na Turzynie. Na pewno 
w ięc znalazłoby się sporo 
sprzedających, i  kupujących na­
daremnie biegających po m ie­
ście w  poszukiwaniu czegoś, co 
aku ra t ktoś inny  m ia łby do za­
oferowania.

Potrzeba ty lko  trochę inicja-

(eb)

wadzone w  jednym  z zakładów 
w łókienniczych wykazały, że do 
głównych źródeł bardzo czę­
stych w  zakładzie zaburzeń ner 
w icowych należy... zła jakość 
przędzy, kom plikująca w yd a j­
ność pracy, a więc i  zarobki. 
W innych zakładach pogorsze­
nie stanu zdrowia załóg tłum a­
czy się często wzrostem uciąż­
liwości dojazdów db pracy.

S O N D A Ż  re so rtu  p ra c y  u ja w n ił  
n ag m inn e  n ie przes trze g an ie  w  za­
k ła d a c h  o b o w ią zk u  p rze p ro w a d za ­
n ia o k re s o w y c h  i k o n tro ln y c h  b a­
d ań  le k a rs k ic h , d o ty czą cy ch  z w ła ­
szcza p ra c o w n ik ó w  n ara żo n y c h  na 
o d d z ia ły w a n ie  c z y n n ik ó w  s zk o d li­
w y c h  lu b  z a tru d n io n y c h  p rzy  .p r a -

k o le jn a  p rzy c zy n a  w zro s tu  absen­
c j i  w y m ie n ia n a  często p rzez  b ad a­
ne za k ła d y : b ra k  za k ła d o w e j s łuż­
by z d ro w ia  lu b  nieobecność le k a ­
rza  zak ła d ow eg o . Jest to  sp ra w a  
d u że j w a g i ze w zg lę d u  na lepsze 
m o żliw o śc i le cze n ia  w  p rzem ys ło ­
w e j s łu żb ie  zd ro w ia  w  p o ró w n a n iu  
z o p iek a  o tw a r ta  Z  d ru g ie j zaś 
stro n y  le k a rz e  z a k ła d o w i, le p ie j 
z n a ją c y  c h a ra k te r  p ra c y  i  sam ego  
p a c je n ta , n a  ogół w y d a ja  m n ie j 
zw o ln ie ń  n iż  le k a rz e  re jo n o w i.

N a  po zio m  teg o ro czn e j absenc ji 
w  d u żym  s to p n iu . w p ły n ę ły  d ec y z je  
w  s p ra w ie  w cześn ie jszego  p rze jśc ia  
na e m e ry tu re . Z a k ła d  p ra c y  m ó g ł 
o d m ó w ić  zgody na odejście , je że li 
p ra c o w n ik  w  o s ta tn im  o kre s ie  n ie  
ch o ro w a ł, d la te g o ... zg łaszano  sae 
do le k a rz y  po z w o ln ie n ia . R ó w n o ­
cześnie w ie le  osób u b ie g a ją c y c h  sie  
o statn io  o re n tę  in w a lid z k a  m u s ia ­
ło  sie w y k a z a ć  o kre ś lo n y m  czasem  
c h o ro b y  (m in im u m  — n ie p rz e rw a ­
n ie 180 d n i). W szystko  to  p o d w y ż ­
szyło  o gó lne w s k a ź n ik i abs enc ji.

WSZYSTKO to  ukazuje zło­
żoność problemu absencji cho­
robowej, na k tó ry  składają się 
zarówno czynnik i zdrowotne, 
jak i społeczne i  ekonomiczne. 
Przeciwdziałanie absencji w y ­
maga zatem wszechstronnych 
badań, i  to nie ty lko  ogólnych, 
ale w  skali poszczególnych za­
kładów, a w  ślad za n im i prze­
myślanych posunięć.

(PAP)

Co z „Dziełami"
Mickiewicza?
SWEGO czasu Telewizja. Polska 

zorganizowała jednorazową akcję 
^zbiórki makulatury na talony, za 
które każdy klient może kupić 
„Dzieła" Adama Mickiewicza. Mi­
nęło od tego czasu wiele miesię­
cy ł nasi Czytelnicy chcieli do­
wiedzieć się jak wygląda cała 
sprawa.

Ponieważ talony stemplowały 
•księgarnie „Domu Książki" — 
zwróciliśmy się do dyrekcji tej in­
stytucji z prośbą o informację. O- 
tóż sytuacja jest taka: „Dzieła" 
drukowały różne zakłady graficz- 

w Polsce i one też ustalały 
ceny. Ceny więc są różne i o tym 
trzeba wiedzieć. Na razie wydaw­
nictwem tym obdzielono południe 
Polski —- kiedy dotrze do Szcze­
cina, na razie nie wiadomo. W 
każdym razie „Dom Książki" za 
naszym pośrednictwem zawiado­
mi posiadaczy talonów o termi­
nie rozpoczęcia ich realizacji. <jf)

Nie tylko w woj. koszalińskim

Nad morzeni... brak wody
NA PRAW DZIW Y paradoks zakrawa sytuacja, jaka obecnie 

ma miejsce w ośrodkach wypoczynkowych na Wybrzeżu Ko­
szalińskim — większość z nich nie posiada wody zdatnej do 
użytku domowego, mimo że województwo koszalińskie zaliczo­
ne jest w kraju do prawdziwych potęg wodnych. Tu prze­
cież znajduje się ponad tysiąc jezior i dziesiątki rzek, często 
jeszcze o nie skażonej ściekami wodzie.

k i lk u  DO- go od w ie lu  la t  o la h u ia  b u d o w ę  w o  
1 -  do-ciagów d la  n ad m o rs k ic h  ośrod­

k ó w  w czasow ych . Ś w ia d c zy  o ty m
DZIEJE SIĘ tak

wodów. Po pierwsze, woda pod- ^  ______ _
skórna terenów nadmorskich ch o c iażb y  ~fakt budowy m a g is tra li 
zawiera zbyt dużo żelaza oraz ’ ’ bldS
innych związków chemicznych, szcze ś liw i. p rz y n a jm n ie j w y o o c zy -  
w  tym  także soli, do czego w a ia c y  w  ty c h  m ie jscow ościach . bo  
n r 7 v P 7v n i a ia  s io  blisko leżące n a d a l b ez w o d y  pozostan ie  oonad  przyczyniają się d i i s k o  m ie iScow ości n ad m o rs k ich . D o ­
wody Ba łtyku, co d yskw a lifiku - ty c z y  to  ta k że  k iik u d : • 
je ją jako wodę zdatną do p i- d o b ny ch  m ie js co w o ś ci 
cia. W rezultacie wodę dowozi o o isk im  w y b rz e ż u ,  
się do miejscowości nadmor- P o zo s ta je  je d n a k  d y le m a t:  w oda  

zd atn a  do p ic ia  w  M ie ln ie  i Ł a -skich beczkowozami z dalszych zach będzie, ale 1ak znieść to 
terenów. W okresie sezonu 
wczasowo-turystycznego drogi 
nadmorskie zatłoczone są tra k ­
torami, samochodami, 
wozami konnymi, k tóre nadra-

"przyroda? O tó ż  w oda je d n y c h  u -  
szcześliw i. a le  d la  o rz y ro d y  bed z ie  
p o c zą tk ie m  tra g e d ii, co znaczn ie  
oogorszy w a ru n k i w y p o c z y n k u  i  

t a k ż e  ta k  zresztą n ie  należą ce  do  k o m ­
fo rto w y c h . W  re zu lta c ie  w s zys tk ie  

. ,  . śc ie k i z d o m ó w  w c zas o w yc h  ró ż -
b i a j ą  b r a k i  n a t u r y  i  d o w o ż ą  n v m i d ro g am i w ę d ru ją  do  n a d m o r-  
w o d ę  d o  o ś r o d k ó w  w c z a s o w y c h ,  sk ic h  rzek i je z io r , k tó re  w  o k re -  
Po d r u g ie  m im o  g w a ł t o w n e g o  g .  '««*
--------------- - -------- 1—  - .......................ie rd za  c i. k tó rz y  w y -

M ie ln ie  n ad  je z io ra -  
ra c ze j z b io rn ik ie m  śc ieków , 

J a m n o . N ik t  Orzy ty m  n ie  u k r y -  
usuw a ś c ie k i do  je z io r  i

rozwoju budownictwa obiek- T a k  o.d ia t  tw ie rd z a  
tów  wczasowych (w  latach 1960 p o czy w aia  
—• 1980 powstało ich na W y- ^  
brzeżu Koszalińskim  ponad 300) ŷa“ 
nie budowano wodociągów. Po- rz e k  
zostały niemal średniowieczne 
fo rm y wożenia wody — becz­
kowozy, z tym  że współcześni

T a k  d a le j być n ie  m oże. A la r m u ­
ją  o śro d k i, k tó r e  z a jm u ja  sie o -  
ch ro n a  środ o w isk a  n a tu ra ln e g o , a -  
la rm u ia  p o s tro n n i’ lu d z ie . F a k te m

woziwodowie posługują się bar- jest. że to  co d z ie le  sie na c a ły m  
- - - - - - p o ls k im  W y b rz e ż u , n iszczy środo -dziej współczesnymi środkami, 
co jednak nie 
rzeczy. Wody 
wciąż jest mało do zaspokoje­
nia niezbędnych potrzeb.

W Ł A D Z E  -W y b rze ża  K -oszałińsk ie-

. , , w is k o  n a tu ra ln e . P o trze b n a  je s t  z a -  
z m ie m a  is t o t y  tern  sieć oczyszc za ln i śc ie kó w , aby  

o ś r o d k a c h  zm ie n ić  obecn ie  Is tn ie ją c ą  s y tua c ję  
i  a b y  dys p o nu jąc  ty m i u rzą d ze n ia ­
m i. m ożna b y ło  b u d ow ać  sieć w o ­
dociągow ą.

E u g e niu sz B U C Z A K



KURIER «  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ «  ROZMAITOŚCI ♦  POWIEŚĆ +  ROZMAITOŚCI +  POWIEŚĆ ♦  STRONA 5

Co z kyíturq ¡M e s c lq ?
Rozmowa z przewodniczącym Komisji Kultury RO SZSP

W SYTUACJI nie do poza­
zdroszczenia znalazł się mój 
rozmówca, przewodniczący K o­
m is ji K u ltu ry  RO SZSP K rzy ­
sztof Ostrowski. Z jednej stro­
ny ja nagabuję go pytaniam i 
(co z in ic ja tyw ą podległej mu 
komisji?), z -drugiej zaś — m iej 
sca studenckich prezentacji a r­
tystycznych, uczelniane i m ię­
dzyuczelniane k luby  zamknięte 
są na cztery spusty. Podobno 
będą o tw arte  od 15 lipca. A le 
je ś li nawet...

— Przez ten okres s tra c ili­
śmy bardzo dużo. K luby, rzecz 
oczywista, muszą na siebie za­
rabiać. Dziś mało kto  chce do­
płacać na studencką kulturę. 
M usim y sobie radzić sami. I  z 
tego też powodu jeśli uda nam 
się otworzyć naSze placówki, 
będą,tam  głównie zorganizowa­
ne dyskoteki. Owszem, jest to 

.na jbardz ie j prym ityw na, lu b  i-  
naczej, na jm n ie j am bitna fo r­
ma rozryw ki, ale cóż zrobić... 
Po prostu m usimy zebrać fu n ­
dusze na działalność już pod­
czas roku akademickiego. Po-

Z IO Ł O W E  Ż N IW A

B IE L U Ń  in d ia ń s k i, es tragon, 
ru m ia n e k , d z iu ra w ie c , po ­
k r z y k , m a lw a  c z a rn a ,, a rn ik a .  
P od t y m i d źw ię c zn y m i n az-  
zw a m i k r y ją  się z io ła  ja k ie  
u p ra w ia  się n a p o lach  z ie la r ­
sk iego O ś ro d ka  D o św iad cza ! 
nego „ H e rb a p o l”  w  S t ry k a  
w ie  (w ra z  z za k ła d e m  w  Ple  
w is ka ch ), w  w o j. p o zn ań sk im  

Teg o ro c zne  p lo n y  za p o w ia ­
d a ją  się d o b rze

(C A F  — R . K ró la k )

stanow iliśm y, że „T rans”  i 
„K on tras ty ”  będą .w miesiącach 
wakacyjnych otwarte dla wszy­
stkich, zaś pozostałe — w y­
łącznie dla młodzieży akademi­
ckiej. Oprócz tego zamierzamy 
otworzyć f i l ie  in te rk lubów  w  
Ińsku, Międzyzdrojach, Dziw ­
nowie i Św inoujściu. Chciałbym 
jednak być dobrze zrozumiany 
— osobną kwestią jest zarabia­
nie pieniędzy, osobną studencki 
ruch ku ltu ra lny .

— Porozm awiajmy więc o 
tym, co dzieje się w studenckiej 
kulturze...

— O K R E S  p rze ży w a m y  tru d n y ,  
a le  n ie  zn ac zy  to  w c ale , że nasze 
g ru p y  a r ty s ty c zn e  i tw ó rc ze  p o ro z- 
p a d a ły  się. że niczego n ie  p la n u ­
je m y  na p rzyszłość. Je ś li W szyst­
k o  p o w ró c i do  n o rm y  to  r e a k ty ­
w u je m y  F e s tiw a l A rty s ty c z n y  M ło ­
d z ie ży  A k a d e m ic k ie j ..F a m a ” w  
Ś w in o u jś c iu . O d p o w ie d n ie  decy ;,!e 
zap a d ły  w  R a d z ie  N a c z e ln e j S Z S P

N a  o tw a rc ie  te j  n a jc e n n ie js z e j stu  
d e n c k ie j im p re z y  w  s k a li ogó lno ­
p o lsk ie j b y liś m y  ju ż  p rzy g o to w a n i 
w  ty m  roku-. N ie s te ty , życ ie  poszło  
in n y m  n-urtem . m oże w ie c  uda nam  
sie to  zro b ić  w  ro k u  p rzy s z ły m . N a  
sze szczecińskie środow isko  zostało  
ta k że  w y ró ż n io n e , bo  ta k  n a leży  
to  ro zu m ie ć, zo rg a n izo w a n ie m  k o ­
le jn e g o  F e s tiw a lu  T e a tró w  S tu d e n ­
c k ic h  „ S ta r t  83”.  .

— A LE  są to plany daleko­
siężne, tymczasem rozpoczęła 
się le tn ia  przerwa międzyseme­
stralna...

—■ W sierpniu i wrześniu od­
będą się pod -naszym patrona­
tem zgrupowania szkoleniowe 
dla Studia Pantom im y PS w 
Węgorzynie, Zespołu Pieśni i  
Tańca „Żeńcy”  z AB  w  L u b i­
niu oraz Teatru Studenckiego 
„Kana”  i  Zespołu Artystyczne­
go „S ie rm ięg i”  z AR w Ś w i­
noujściu. Ponadto przygotowa­
liśm y warsztaty plastyczne, mu 
zyczne, fotograficzne i film ow e 
w  Ińsku. Sądzę, że w  tym  kon­
tekście n ie  można mówić, że 
k u ltu ra  studencka zamarła. 
Pewnie, działalność artystyczna 
m łodzieży akadem ickiej n ie jest 
tak żywa, jak przed la ty , ale i 
czasy mamy inne, trudniejsze. 
N ie m amy np. możliwości pre­
zentacji naszych dokonań, a 
czym jest tea tr bez publiczno­
ści? Myślę jednak, że to ty lko  
kwestia czasu, sprawa powrotu 
do norm y życia społecznego w 
ogóle.

Zabiegając o przyszłość k u l­
tu ry  studenckiej przeprowadzi­
m y we wrześniu szkolenie dla 
m łodych działaczy, które odbę­
dzie się tradycy jn ie  w  M iędzy­
wodziu. Zgrupowanie to będzie

jednocześnie stanowić pewien 
egzamin praktyczny ich m ożli­
wości. Pozwoli nam to przygo­
tować nowe kadry, m iejm y na­
dzieję, według najlepszych wzo 
rów. A  przecież n ik t inny, t y l­
ko właśnie nasze środowisko bę 
dzie odpowiedzialne za kształt 
organizacyjny „Fam y” - Sądzę 
więc, że obecny regres w stu­
denckiej ku ltu rze  jest chw ilo ­
wy, uw arunkowany wieloma 
złożonymi czynnikam i. Na ile 
będziemy p o tra fili zaktyw izo­
wać w  tym  względzie naszą stu 
dencką społeczność — pokaże 
czas. Zadecyduje o tym  także 
przyszłość naszej organizacji, 
m ającej jeszcze przed sobą dy­
lem at określenia p ro filu  działał 
ności.

Rozmawiał:
Piotr CYW IŃ SKI

Zabierz nasf
CAF —-Teodor Walczak

NA DA L BAŁAGAN  
Z B U TELKA M I

■¿6 C Z E R W C A  ok. godz. 11.15 u d a ­
łe m  się do  s k le p u  „ S A M ”  p rz y  u l-  
z a m e n h o fa  w  P o lic a c h  po zak u p  
m le k a . Z a b ra łe m  ze sobą d u że b u ­
t e lk i  n a  m le k o  o ra z  4 zby tec zn e  
p o  w o d z ie . P rz y  ka s ie  od m ó w io n o  
m l p rz y ję c ia  b u te le k  tw ie rd zą c , że 
je s t  p u n k t  sk u p u  (p rzerw a , m ię d zy  
godz. 11—13). N ie  w y p a d a ło  m i n ic  
innego , ja k  ty lk o  nieść b u te lk i z 
p o w ro te m  do  d om u lu b  w y rzu c ić . 
W y b ra łe m  je d n a k  d rogę do k ie ­
ro w n ic z k i. B a rd zo  p rz y je m n a  pa •u  
zac zęła  ro b ić  m i w y k ła d  n a  te m a t  
sk u p u  1 tru d n o ś c i ro z lic ze ń  itp . 
O sta te czn ie  p o d ję ła  w y ją tk o w ą  d e ­
c y z ję  pod w a ru n k ie m , że . w y b io ­
rę  w  to  m ie js c e  to w a r. Z g o d z iłe m  
się i zy s k a łe m  je d y n ie  na m le k u , 
gd yż  d o sta łem  k a r tk o w e  bez k a r ­
te k . Z  re szty  p ie n ię d zy  m u sia łe m  
zre zyg n o w ać , g d y ż  b y ł to w a r  re ­
g la m e n to w a n y  a to  co  m o g łe m  
w z ią ć  b y ło  m i  zbyteczne-

C zy  s ta ło b y  się coś, g d yb y  k a ­
s je rk a  ta k  ja k  d a w n ie j w  czasie  
p rz e rw y  p rz y jm o w a ła  b u te lk i n a  
w y m ia n ę , czy  d w ie  p a n ie  ek spe­
d ie n tk i, k tó re  s ta ły  w ów c zas o bok  
k a s je rk i n ic  n ie  ro b ią c  n ie  m o g ły ­
b y  p rz y jm o w a ć  op ak o w ań ?  N a  pew  
n o  1est ja k ie ś  w y jś c ie . T y lk o  w i­
dać b ra k  o rg a n iz a c ji. W  ty m  te ż  
czasie n p . k ie ro w n ic z k a  sam a s k ła ­
d a ła  n a  re g a ły  to w a r, c o  n a  p e w ­
n o  s p ra w n ie j z ro b iły b y  sto ją ce  p a­
n ie .

Janusz G A R Ł O  
u l. L e n in g ra d z k a  52/23 

P o lice

KURCZAK CZY KURA
N IG D Y  n ie  p ro s iła m  o in te rw e n ­

c ję , á le  to  co m n ie  sp o tka ło , jest- 
•kary go d n e . B a ła g an , ja k i  m a m y  z 
c e n a m i je s t o g ro m n y , lu d z ie  k u p u ­
ją  n ie  p a m ię ta ją c  cen , zresztą  na  
a r ty k u ła c h  - sp o żyw czych  b ra k u je  
ich.

W p ro w a d z a ją c  sp rze daż k u r  bez  
k a r te k  o tw o rzo n o  jeszcze je d n ą  
fu r tk ę  do  o g ro m n y c h  k o m b in a c ji.  
O tó ż  w  d n . 23 cze rw c a  k u p iła m  
zam ias t k u ry  k u rc z a k a  w a g i 1.15 
z a p ła c iła m  210 z ł. S to ją c y  za m n ą  
Ludzie też  k u p o w a li k u rc z a k i na­
w e t  o w a d ze  n ie ca łeg o  1 kg .
, W c is k a n o ”  im . że to  k u ry . K l i ­
e n tk a  sto ją ca  p rzed e  m n ą  k u p iła  
1 k g  k ie łb a s y  k ra k o w s k ie j , ekspe­
d ie n tk a  w rz u c iła  je j  k u rc z a k a  m ó­
w ią c  w y tn ę  p a n i k u rc z a k a , bo k u r ­
c za k ó w  i  t a k  n ie  m a . W  p ie rw ­
szej c h w ili  n ie  p o m y ś la ła m  d la cze ­
go ta k  z ro b iła , a le  chcąc m ie ć  od ­
c in k i n a  k u rc z a k i w y c in a  je  za 
w ę d lin y  i  m ięso, a k u rc z a k i sp rze­
d a je  za k u r y . R ó żn ica  w  c e n ie  —  
50 z ł n a  k ilo g ra m ie .

D z ia ło  się to  w  s k le p ie  n r  325 
W S S  „S p o łe m ”  p rz y  u l. M ic k ie ­
w ic za . K u rc z a k  też  je s t d o  o b e jrze ­
n ia  w  m o je j lo d ó w c e . P ro s zę  o n ie ­
p u b lik o w a n ie  m o je g o  adresu .

O .H .
S zczecin

PODWÓRKOWE WYSYPISKO
J E S T E Ś M Y  m ie szk ań c am i dom u  

n r  74 rz y  u f. J a g ie llo ń s k ie j P o d ­
w ó rk o  te j posesji je s t je d n y m  du ­
ży m  ś m ie tn ik ie m . W  k w ie tn iu  b r . 
b y ły  p rze s ta w ia n e  p iece w  m iesz­
k a n ia c h , a g ru z  po  ty m  le ż y  do  
dzis iejszego d n ia . L o k a to rz y  u p ię k ­
sza ją  te g ru z y  w y s y p u ją c  na n ie  
śm iec i choć p o je m n ik i do tego sto ­
ją  puste . In te rw e n c je  w  O A D M  
n ie  d a ją  re z u lta tó w , B y ła  n a w e t  
k o m is ja  1 n a d a l n ie  w id a ć  żad n e­
go  d z ia ła n ia .' D z ie c i m a ją  „ f r a jd ę ” , 
bo  je s t  c z y m  rzucać do  s ieb ie  a 
p rz y  o k a z ji  c ie rp ią  na ty m  szy­
b y  w  o k n a c h .. P isze m y do  w as. bo  
ju ż  n ie  w ie m y  gdzie  m ożna tę  
s p ra w ę  z a ła tw ić . '

p o d pisy m ie szk ań c ó w

Wolniej na zakrętach!
O D  k ilk u d z ie s ię c iu  d n i w  zwiąż«, 

k u  z ro b o ta m i z ie m n y m i n a . u l. 
K u  S łoń c u  (tu ż  p rzy  a l. P ia s tó w )  

k ie ro w c o m  z a le c a n y  je s t ob jazd , u -  
l ic a m i B o h  W ars zaw y i  S zw o leże ­
ró w  (o b o k  a k a d e m ik ó w  studenc­
k ic h ). Je zd n ie  te  k r z y ż u ją  się tw o ­
rząc dość ła g od n y  z a k rę t  (o k . 120 
sto p n i), k tó r y  p rzez  W ie lu  k ie ro w ­
c ó w  p o k o n y w a n y  Jest ra c z e j szyb­
ko . N a s k u tk i n ie lic ze n ia  się z si­
łą  od śro d k ow ą d łu g o  czekać n ie  
trz e b a  b y ło . B o w ie m  od d łuższego  
czasu u lic e  te  zd ob ią  ( ju ż  ro z je ż ­
d żone) szc zą tk i b u te le k  m - k i  „P e p ­
s i” k tó ry c h  to  k i lk a  k o n te n e ró w  
w y p a d ło  z  ro zp ęd zo n e j c ię ż a ró w k i  
i  ro z b iło  się w  m ia rę  d o k ła d n ie  
(b u te lk i b y ły  w y p e łn io n e  w o d ą  so­
d o w ą). N a  rogu ty m  m ożna ta k że  
zn aleźć tro c h ę  w ę g la .

O s trze g am y k ie ro w c ó w  przed  
z b y t  ry z y k o w n ą  ja zd ą  n a  ty m  od­
c in k u , .g d y ż  w  te j  c h w ili  je s t tu  
n a p ra w d ę  n ie b e zp ie c zn ie  — o po­
ślizg  ra c z e j ła tw o .

(gasz)

—- Susan! — Szepnąłem natarczywie. — Czy...
— Nie jestem ranna. — Wydała długie, straszliwe 

westchnienie, przypominające raczej dreszcz. — By­
łam  zbyt przerażona, żeby się poruszyć. — Zw ol­
n iła  nieco uścisk, spojrzała na m nie zie lonym i n- 
czami, nienorm alnie w ie lk im i w  oprawie je j twarzy, 
i  u k ry ła  tw arz w  moich ramionach. M yślałem, że 
chce mnie udusić.

Na szczęście nie trw a ło  to długo. Poczułem jak  
je j uścisk powoli słabnie, zobaczyłem jo li snop 
św iatła lampy się przesuwa i po chw ili odezwała 
się nienormalnie obojętnym  tonem: — Tam  leżą.

O dwróciłem  się. Rzeczywiście, leżały o trzy me­
try  od nas. Trzy trum ny  — Carreras w y ją ł je ju ż  
ze skrzyń — były  bezpiecznie wciśnięte pomiędzy 
gródź a przegrodę i okryte brezentem, tak że nie 
mogło im  się stać n ic  złego. Jak to powtarzał Tony 
Carreras, jego ojciec o nićzym  nie zapomniał. Ciem­
ne, błyszczące tru m  :y, z czarnymi, skręconymi l i­
nam i i drew n ianym i uchwytami. Jedna miała 
wpuszczoną w  wieko tabliczkę, mosiężną lub mie­
dzianą, nie byłem  pewny.

' — To m i oszczędzi kłopotu. — M ój głos by ł pra­
w ie norm alny. Chwyciłem  m łotek i d łu to , które  
zabrałem z magazynu bosmana, lecz upuściłem je: 
— Ten śrubokręt m i wystarczy. W dwóch trumnach 
pewnie będzie to, co zwykle się w  n ich znajduje. 
Daj m i lampę i zostań tu ta j. Uwinę się z tym  jak  
najszybciej. * *

— Będzie szybciej, jak ja  potrzymam lampę. — 
Jej głos był równie opanowany ja k  m ój, ale tętno 
na je j szyi w a liło  niczym  m ło t spadowy. — Po­
spiesz się.

Nie było sensu się sprzeczać. Chwyciłem  za ko­
niec jedne j trum ny i  pociągnąłem ją  do siebie, żeby 
mieć trochę więcej miejsca do pracy. By ła  zak li­
nowana. Wsunąłem. dłoń pod spód, żeby ją  pod-

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Rober! Ginalski
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nieść, i  nagle moje palce na tra fiły  na otwór w dnie 
trum ny. 1 jeszcze jeden. I  trzeci. O bita o łow iem , 
trum na z w yw ierconym i w dnie otworami. Było  to 
co na jm n ie j dziwne.

K iedy ją wyciągnąłem  wystarczająco daleko, za­
brałem  się za śruby. B y ły  mosiężne i bardzo cięż­
kie, podobnie ja k  śrubokręt z magazynu MacDonal- 
da. Przemknęło m i przez głou>ę, że jeżeli proszki 
nasenne, ja k ie  dokto r Marston zaaplikował straż- 
nifcowij by ły  równie skuteczne co m ój środek znie­
czulający, to strażnik obudzi się pewnie za chwilę. 
Jeżeli już się nie obudził. Błyskawicznie zdjąłem  
wieko.

Pod pokrywą nie było całunu z atłasu lub  jed­
wabiu ,, ja k  się tego spodziewałem, lecz brudny, 
stary koc. Możliwe, że w  k ra ju  generalissimusa ina­
czej się obchodzono z trum nam i niż u nas, 
Ściągnąłem koc i  stw ierdziłem , że mam rację. Ich

zwyczaje faktycznie różn iły  się od naszych. W tym  
przypadku trupem  by ły  b ry ły  am atolu  — każda 
b ry ła  była podpisana, więc nie było co do tego 
wątpliw ości — zapalnik, mała skrzynka detonato­
rów  oraz małe, kwadratowe pudełko z wystającym i 
d ru tam i — przypuszczalnie zegar.

Susan zaglądała m i przez ramię. — Co to jest 
amatol? *

— M ateria ł wybuchowy. . Tego tu ta j wystarczy, 
żeby wysadzić „Cam pari” .

Nie pytała o nic więcej. Zaw inąłem  koc, p rzy­
śrubowałem pokrywę i zabrałem się za następną 
trum nę. Ta również m iała o tw ory w dnie, przy­
puszczalnie w celu uchronienia m ateria łów  w y­
buchowych od potnienia Zdjąłem  wieko, popatrzy­
łem na zawartość i  zasunąłem je z powrotem. Nu­
m er d ru g i był duplika tem  num eru pierwszego. Za­
ją łem  się trzecią trumną. Tą, na k tó re j była ta ­
bliczka. To musiała być ta trum na. Tabliczka m ia­
ła kształt serca i w y ry ty  napis, z uderzającą pro­
stotą in fo rm u jący : „R ichard Hoskins, senator” . T y l­
ko tyle. Senator, o k tórym  nigdy nie słyszałem. A - 
le to było imponujące. Wystarczająco imponujące, 
by zapewnić pełen czci transport do Stanów Zjed­
noczonych. Ostrożnie, łagodnie zdjąłem wieko, z 
należną czcią jakby  Richard Hoskins naprawdę le­
żał w środku, choć wiedziałem, że tak nie jest.

To co leżało w  środku zakryw ał pled. Uniosłem  
go delikatnie, Susan orzysunęła lampę i  -ujrzeliśmy 
to, spowite w  koce i  bawełnę. C ylinder z polerowa­
nego a lum in ium , długości 190 centymetrów i gru­
bości 28 centymetrów, z b ia łym  kapturem  z p iro - 
ceramu. W tym  leżącym przedmiocie było coś prze­
rażającego, tkw iło  w  n im  jakieś niewypowiedziane  
zło. Może jednak Wydawało m i się tak dlatego, że 
tkw iło  to od dawna *•’ m oje j głowie.

( c d n )
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Włochy -  RFN 
3:1

W F IN A ŁO W YM  MECZU 
„Espana 82”  W łochy w yg ra ły  w  
M adrycie z RFN 3:1 (0:0).
B ram ki s trze lili d la Włocn: 
Paulo Rossi w  57 m in., Marco 
T a rde lli w  69 min., Alessandro

do  k o ń c a , choć d ru ż y n a  Ju p p a  
D e rw a lla  zd o b y ła  b ra m k ę  po s trz a ­
le  P a u la  B re itn e ra  (84 m in .)  — 
t r iu m fo w a li  W ło s i 

P o  ko ń c o w y m  g w iz d k u  sędziego  
w  e k ip ie  w ło s k ie j z a p a n o w a ła  o l­
b rz y m ia  radość. W iw a to w a li  na t ry  
o u nach  w łoscy k ib ic e , n o w i m i­
s trz o w ie  ś w ia ta  w y k o n a l i n a  sta d io ­
n ie  ru n d ę  h o n o ro w a  n ie k tó rz y  z 
n ic h  n ie  m o g li p o w strzy m ać  łez. 
M ilio n y  te le w id zó w  o b s e rw o w a ły  
radosną re a k c je  p re zy d e n ta  W ło ch  
S a n d ro  P e rt in ie g o  będącego na t r y ­
b u n ie  h o n o ro w e j k ie d y  k a p ita n o - / i  
re p re z e n ta c ji W ło ch . D in o  Z o ffo w i  
zosta ł w rę c za n y  P u c h a r S w ia ia  
F IF A .

Puchar Świata dla Italii
A lto b e lli w 81 min., a dla 
RFN: Paul B re itne r w  84 m in.

P IE R W S Z A  po ło w a m eczu nie  
s ta ła  na w y s o k im  po zio m ie . D _u -  
ż y n y  zm ęczone w y c z e rp u ją c y m  tu r  
n ie je m  n ie  b y ły  w  sta n ie  zdobyć  
się n a szy b k ie  tem p o . G ra  b y ła  
tw a r d a , w ie le  fa u li .  W  ty m  o k re ­
sie g ry  in ic ja ty w a  n a le ża ła  do  p ił­
k a rz y  R F N . W ło s i a ta k o w a li z k o n ­
t r y .  P o  je d n e j z n ic h  w  25 m in .  
B ru n o  C o n ti zosta ł s fa u lo w a n y  na 
p o lu  k a rn y m  przez  H an s a  P e te ra  
B rie g e la . D o s k o n a łe j szansy ja k ą  
b y ł rz u t k a r n y  W ło s i Jednak n ie  
w y k o rz y s ta li. A n to n io  G a b rin i strze  
111 w  aut.

D ru g a  po ło w a m eczu m ia ła  zu ­
p e łn ie  in n y  p rzeb ieg . D o  a ta k u  ru ­
s zy li p iłk a rz e  I t a l i i .  W  57 m in . 
P a u lo  Rossi po p ię k n ie  ro ze g ra ­
n y m  p rzez  M a rc o  T a rd e ilie g o  rzu ­
c ie  w o ln y m  zd o b y ł p ro w a dze n ie  
d la  zespołu w ło skiego . P o  u tra c ie  
b ra m k i zespół R F N  ru s zy ł do b a r ­
d z ie j z d e c y d o w a n y c h  a ta k ó w  M i­
s trz o w ie  E u ro p y  z a p o m n ie li je d n a k  
o  obronne w ła s n e j b ra m k i 1 po  
k o ro n k o w e j a k c j i  r y w a l i  M a rc o  
T a rd e ll i  po ra z  d ru g i p o k o n a ł H a ­
ra ld a  S c h u m ac h era . P ó ź n ie j zespół 
R F N  o siągnął dość w y ra ź n ą  p rze ­
w a gę. J e d n a k  w  81 m in . zn ó w  na­
s tą p iła  k o n tra  d ru ż y n y  w ło s k ie j i  
ty m  ra zem  A les sa n d ro  A lto b e ll i  
w p is a ł się  na lis tę  s trze lcó w . I  
choć zespół R F N  n ie  z re zy g n o w a ł

L IS T A  M IS T R Z Ó W  S W IA T A :

1930 r  — U ru g w a j  
1934 r. — W ło c h y  
1938 r, — W ło c h y  
1950 r. — U ru g w a j  
1954 r. — R F N  
1958 r. — B ra z y lia  
1962 r. — B ra z y lia  
1966 r. — A n g lia  
1970 r. — B ra z y lia  
1974 r .  — R F N  
1978 r . — A rg e n ty n a  
1982 r. — W ło c h y

Polska -  Francja 
3 :2

POLSCY piłkarze zaję li trze­
cie miejsce na mistrzostwach 
świata w Hiszpanii. W  Alicante 
w decydującym meczu Polska 
w ygra ła z Francją 3:2 (2:1).
B ram ki zdobyli — dla Polski:

g łó w n y  o ra z  B e la id  L a c a rń e  (A l­
g ie r ia )  i M a r io  R u b io  V asquez (M e ­
k s y k ).

P O L S K A : M ły n a rc z y k  — D z iu b a , 
Janas , Z m u d a  M a je w s k i —  Lato  
M a ty s ik  (od 46 m in . W ó jc ic k i),  
K u p c e w ic z , B u n co l — S za rm a ch , 
B o n iek .

F R A N C J A : C astaneda — A irO ros , 
T res o r, J a n v io n  (od 64 m in . Lopez) 
M a h u t — T ig a n a  (od 83 m in  S ix ) ,  
G ira rd , L a r io s  C o u rio l — B e llo ne , 
Soler.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  P o ls k i 
stanę ła  do os ta tn ie g o  m eczu  z d ru ­

ży n ą  F ra n c ji w  sp ra w d zo n ym  ju ż  
s k ła d z ie , z je d n ą  t y lk o  zm ia n ą:  
W ło d z im ie rza  S m o la rk a , k tó ry  p au ­
zo w a ł za d w ie  żó łte  k a r t k i ,  zastą-
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7 S IE R P Ń IA  w  N o w y m  J o rk u  od ­
b ęd z ie  się m ecz E u ro p a  — Reszta  
Ś w ia ta , k tó re g o  dochód b ęd z ie  pr/.e  
znac zo n y  na rzecz U N IC E F . H o n o ­
ro w y m i k a p ita n a m i o b u  d ru ż y n  
b ędą : F ra ń  z B e c k e n b a u e r (R F N )  i  
P e le  (B ra z y lia ) . D o  re p re ze n ta c ji 
E u ro p y  p o w o ła n y  został Z b ig n ie w  
B o n ie k . O prócz n iego  w  zespole na 
szego k o n ty n e n tu  na te n  m ecz zna 
le ź li się: K a r l -H e in z  F o e rs te r. K a . ' l -  
H e in z  R um m eniigge, H a ra ld  S c h u -  
m a c h e r , U l i  S t ie lik e  (w szyscy R F N ) ,  
G ia n c a rlo  A ntognonL, P a u lo  Rossi, 
D in o  Z o ff  (w szyscy W ło c h y ). M i­
ch e l P la t in i (F ra n c ja ) , K e v in  K e e g a i  
(A n g lia ) , O leg  B ło c h in  (Z S R R ). 
R u u d  K ro i 1 Jo h a n  N eeskens (o ba j 
H o la n d ia ), Jose C am a ch o  (H is zp a ­
n ia ), B ru n o  P ezzey (A u s tr ia ) , N e -  
n ad  S to jk o v ie  (Ju g o s ła w ia ), J a n  
C eu le m an s  (B e tg ia ). N a to m ia s t do  
g ry  w  d ru ż y n ie  R es zty  Ś w ia ta  a -  
p roszono: R o b e rto  Falcao, J u n io ra , 
Socratesa i  Z ico  (w szyscy B ra z y ­
lia ) ,  O s w aldo  A rd ile s a , U b a ld o  F i l ­
ió la . D iego  M a ra d o n ę , D a n ie la  P a s-  
s a re llę  (w szyscy A rg e n ty n a ). P a tr i­
cio  Y an eza  i  J u lio  IJri.be (o ba j C h i­
le ), Sancheza (M e k s y k ), M o r ie rę  
(U r u g w a j) ,  Jose F ig u e ro ę  (H o n d u ­
ras), Thom asa N ’K o n o  (K a m e ru n ),  
L a k h d a la  B e lło u m i (A lg ie r ia ) , O k u -  
d e rę  (J a p o n ia ) o ra z  g ra jąc eg o  w  
U S A  W łocha G io rg io  C h in a g lię . 
D ru ż y n ę  R es zty  Ś w ia ta  p o p ro w ad z i 
b ra z y li js k i tre n e r  T e le  S a n ta n a , *  
zespół E u ro p y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
J u p p  D e r \y a ll  (R F N ) .

Polska trzecią drużyną M§

Srebro po raz drugi
Andrzej Szarmach w  41 min., p ił  A n d rz e j Szanm ach. F ran c u z i, 
Stefan M ajewski w 45 min.,T T,  _  ,  ’ z a ż a rty  120-m in u to w y  boj z ze-
Janusz Kupcewicz z wolnego w  spo łem  R F N . p rz y s tą p ili do  g ry  w  
47 min., a dla F ranc ji: Rene in n y m  sk ła d zie . T y lk o  p ię c iu  p ił-  
G ira rd  w  14 m in. i  A la in  Cou- ï a" y .J e d e n a s tk i” g ra ją c e j w  „61- 

,  n/i t iT - j  a oc *  f in a le  w y s tą p iło  na s ta d io n ie  w  A lir io l w  74 m m  Widzów 25 tys. can te . Z a b ra k ło  P la tin ie g o , G iresse.
Ż ó łte  k a r t k i :  62 m in . — A n d rz e j Bossisa, R o chete au . Genghńniego. 

B u n co l, 71 m in . -  R o m an  W ó j-  N ie  g ra ł ta k ż e  b ra m k a rz  E tto r i, 
e łc k i (o b a j P o ls k a ). 78 m in . — G e - k tó re g o  zas tąp ił n a jw y ż s z y  w  d ru -  
ra rd  S o le r  (F ra n c ja ) . ż y n ie  — C astaneda . O b y d w ie  re-

S ę d z io w a li. A n to n io  Jose de S i l-  p re ze n ta c je  m u s ia ły  o d czuw ać t r u -  
v a  G a rr id o  z P o r tu g a li i  — ja k o  d y  m eczów  p ó łfin a ło w y c h  ro ze g ra -  

___________________________________________  n y c h  d w a  d n i w c ześ n ie j. U p a ł ta k ­
że n ie  s p rz y ja ł g rze , a je d n a k  w i-

(Dokończeme ze s ir. 1) grono  ty c h , k tó rz y  u w a ż a ją  iż  je s t m ia s t m ó w ią c  o tru d n y c h  w a ru n -  
o d w ro tn ie . C o  b y sie n a te n  te -  k a c h . w  ja k ic h  to c z y ły  się m i-

___ . . ___„ n/rć mat nie powiedziało dostrzec na- strzostwa, podkreślając zróżnicowa-pam iętnych m onachijskich MS, jeży że w tym  roku trzeba słię nie zespołu pod względem umie- 
uwieńczonych — ta k  ja k  tego- było przebijać do medalu z gro- jętności słusznie chyba zauważył
roczne _ trzecia srebrną lo - na 24 drużyn, a nie jak poprzed- iż „ten sukces trzeba było wy-
Loło /no M ć 70 Arcfontrnip nio z 16- Bardziej wyrównany — biegać, wywalczyć, wypracować — Katą (na jmo- io w  A rgen tyn ie  górze _  był też poziom mi- siłą swego organizmu i charakte- 
m ie liśm y V  miejsce). strzostw, a w walce o medale li-  ru.”

W H iszpanii polscy p iłkarze czyło się więcej zespołów MYŚLĘ, że najlepszym pod-
zaiimponowali solidnym  przygo- { "o ta rł?  się o fikał wtedy sumowaniem startu biało-czer- 
towa-niem, konsekwentną, prze- w półfinale pokonał nas zespół go- wonych na M undialu, jest w y ­
myślaną grą. Była to gra ot- spodarzy, teraz włosi, czyli krót- powiedź prezesa PZPN — 
w arta  i  dynamiczna, gra m o- * |  “ aó” !.,c  W łodzim ierza Beczka. który
gąca się podobać sym patykom  zespół polski niewątpliwie uczy- stw ierdził: 
p i łk i nożnej. Lansowali ją  za- nil więcej niż oczekiwaliśmy, a  „Ten sukces, wywalczony w 
wodnicy o zróżnicowanych u - naprą wdc” " “  Pięknym stylu był bardzo po-
miejętnościach i różnym  dos- wiedzieliśmy czego się po tej dru- trzebny nie tylko piłce nożnej 
wiadczeniu. Stworzenie z n ich żynie spodziewać. Mówiło się o |  nie tylko polskiemu sporto- 
dobrze rozumiejącego się ko - ŝ ifw)“ / wS i kąp0n* T S i° mma” yi Trzecie miejsce polskich 
lek tyw u, pozwoliło polskie] re - nam się jednak jakiś medal... No piłkarzy w mistrzostwach swia 
prezentacji znaleźć się tam, i jest. i to jest duży sukces. ta, znakomita gra i przygoto- 
gdzie mało k to  ją  w idzia ł. W „Gdyiby me jeden dzień słabości wanie w niełatwych przecież, 
gronie medalistów nie „rezerwo — w mieczu z wiochami, powiedział a nawet trudnych warunkach, 
wano”  bowiem w  różnych ty -  ' r \ ĆeBó  co moe4 przykładem dla na-
powaniach miejsca dla Pola- mamy” .. Zbigniew Boniek nato- szej młodzieży”, (jg) 
ków. Fakt, że dochowaliśmy
się ponownie drużyny na mia- 
rę srebrnego medalu, drużyny 
stworzonej w większości z 
młodych piłkarzy, zawodników 
rokujących jeszcze wiele na­
dziei, cieszy więc podwójnie. 
Słowa uznania należą się jed­
nak nie ty lk o  tym  nowym gra­
czom reprezentacji, lecz także 
i k ilk u  ru tyn iarzom  z Bon­
kiem, Żmudą i  Łatą na cze­
le. Ten ostatni, „k ró l strzel­
ców”  z Monachium, pozostawił 
w  H iszpanii zdobywanie bra­
mek swym  młodszym kolegom, 
okazując się jednak m istrzem 
w  konstruowaniu g ry ofensyw­
nej i  niezastąpionym „anio łem  
stróżem”  swych młodszych ko­
legów.

W  P IE R W S Z Y C H  pom undia lo - 
w y c h  o p in ia ch , w ie lu  fac ho w có w  
je s t zd an ia , iż  nasza obecna re p re ­
zen ta c ja  Jest le pszym  zespołem  n iż  
ta z ro k u  1974. L ic zn e  je s t tak że

57 wioślarskie mistrzostwa Polski

Skromny dorobek szczecinian
W SOBOTĘ I  N IED ZIELĘ ce AZS bez stern ika M. K o­

na forze regatowym  Dziewok- W alew skiem u i  J. Jelcowi, 
licz rozegrano 57 m istrzostwa A  ot() 2dobywcy ty tu łó w  m i-  
Polsk, seniorów w  w io& a rst- strz6w Polsk/ w  ¿ o j c ^ l n y c h  
wie. W  imprezie w zię ły udział b n W i a c h . ^
104 osady z 22 klubów. W  k ia -
SyfAkacji kobiet zwyciężyły K O B IE T Y :  c z w ó rk i ze s te rn ic z k ą  
w io ś la r k i  f i n r H n i i  r irJ n A c k  a ~  G e d a n ia  G d a ńs k, d w ó jk i p o d w ó j w io P ia r K i  Ł r e a a n n  t r d a h s k  *  n e -  a z s  w - w a ,  d w ó jk i ber s te --  
Wsrod mężczyzn najlepsi oka- n ic z k i — G e d an ia , je d y n k i — 
zali się zawodnicy Stoczniowca B O z ia d u ra  (S to czn io w ie c ) c z w ó r-  

Gdańsk. Z naszych klubów, £  fO g g S d a .“  AZS W' Wa* °Sem'  
k tóre  startow ały  ty lko  w  kon­
kurencjach męskich AZS M Ę Ż C Z Y Ź N I — je d y n k i w a g i le k -  
. . „  ^  7 a ~ k ie ł  — P  Lu b as  (A Z S  G d a ńs k). 2
j ą i  V  miejsce a  C z a r n i  XV . e . M a ty  ja szc zyk  ( A z s  szc zec in ). 
N a jlep ie j spośród s z c z e c in ia n  z a  3 z - P u d ło w s k i (A Z S  S zczecin) 

u c z e s t n ic y  = fw “,r “  *  s te rn ik ie m  -  B u ao w lą -prezentowali się n i P ło c k , d w ó jk i p o d w ó jn e A Z S
wyścigu jedynek wagi le kk ie j, w-wa. dwójki bez Sternika -  Bu- 
Eugeniusz Matyjaszczyk zdobył dowlanii Płock 3. AZS Szczecin
srebrnv medal a ZHieniew Pud (M. Kowalewski, J. Jelec), jedyn­ki eorny meaai a zo igm ew  pua k i _  K B ro ,n ie w s k i (sw os w-wa).
to w s k l b rą zow y . Obaj są z a -  3. R. Burak (Czarni). dwó<ki ze 
w o d n ik a m i AZS. Także b rą zo - sternikiem — Polonia Poznań. 
a-y. m eda l p rz y p a d ł w  u dz ia le
jedynkai Z O W I Czarnych — R y- Ósem ki — B u d o w la n i P łoc k , 
azardow i Burakow i oraz d w ó j-  _ «no

Puchar Lata

Zwycięstwo Pogoni
w  35 m in . 1 K ru p a  w  78 m in .
S ę d z io w a ł W ło d z im ie rz  B ró J -  ____
k a  z G d a ńs ka . W id zów  1 OM. pogoń  

P O G O Ń  — D ługosz —  O s tró w  
sk i, S ta ń c za k , Ję d rze je w s k i.
C zepan — W ło c h  (od .46 m in .
K ru p a ), P ie k a rc z y k , K en s y ,
W o ls k i — S te im a s ia k , Z a tn -  
b rzy C k i (od 61 m in . S iw a ).

S P A R T a  —  K o u b e k  — Seas- A  O T O  w y n ik i In n y c h  po lsk ich  
n y , s t ra k a , D ra h o k o u p il , B ie -  zes p o łó w : g r. I I  W id z e w  —  FC  
l ik  — H a n a k  (od 61 m in . V o ji r ) ,  L ie ge  3:1 (2:1); w  g ru p ie  te j  p ro -  
ja r o l im ,  C hovanec, V o lk o u n  w a d z i W id ze w . G r. I V  M o to r  — 
(od 46 m in . G rig a ) — H asek , L y n g b y  B K  2:2 (2:0); w  g ru p ie  p ro -  
K o ta l.  w a d z i M S V  D u is b u rg  5 p k t . p rźed

M o to re m  3 p k t. G r . V I  B o h e m ia ns 
P IŁ K A R Z E  szczec ińskie j P ogon i, P ra g a  — G w a rd ia  W ars zaw a 1:0; w  

u cze stn ic ząc y  w  P u c h arze  L a ta  od - g ru p ie  p ro w a d z i B o h e m ia m  6 p k t. 
n ie ś li n a  s ta d io n ie  C h e m ik a  w  P o - p rzed  G w a rd ią  3 p k t. G r . V I I I  
lic ac h  p ie rw s ze  zw y c ię s tw o  w  ty c h  Z b ro jo v k a  B rn o  — Ł K S  2:1 (4:9); 
ro z g ry w k a c h  p o ko n u ją c  u ty tu lo w a -  w  g ru p ie  p ro w a d z i Oesters 5 p k t. 
ną „ je d e n a s tk ę ”  S p a r ty  P ra g a . P o - a Ł K S  z a jm u je  I I  m ie js ce  z 2 p k t  
goń g ra ła  o słab io n a b ra k ie m  c z te -  ( jk )

p o czy n an ia  po rtow có w . K o le jn y
m ecz p u c h a ro w y  Pogoń ro zegra w
W ie d n iu  z ta m te js zy m  SC W ie n e -.

G R U P A  V I I
W ie n e r  —  B rag e  B o rlan g e 1:2 (1:1)
pogoń  -J. S p a rta 2:0 (1:4)

T A B E L A
1. B rag e 6:0 5—1
2. Pogoń 3:3 5—5
3. W ie n e r SC 2:4 5—6
4, S p a rta 1:5 1 -4

rech  p iłk a r z y  z podstaw ow ego  sk ła  
du. W  d ru ż y n ie  z a b ra k ło  k o n tu z jo ­
w a n yc h  Szczecha i K oz ło w sk ie g o  
o ra z  B ie r n a ta  i S ok o ło w sk ie go  Ci 
o s ta tn i p rz e b y w a ją  z k a d rą  o lim ­
p ijs k ą  w  Z S R R . z d o b y c ie  k o m p le ­
tu  p u n k tó w  przez p iłk a rz y  Pogoni 
b y ło  w  p e łn i zas łużone. G d y b y  
szc zec in ia n ie  w y k o rz y s ta li w szyst­
k ie  o k a z je  do zd obyc ia  b ra m k i :a 
m ie li ic h  sporo) to  ic h  zw y c ię s tw o  
b y ło b y  znac zn ie  w yższe . W  zespole 
P o g o n i w  s p o tk a n iu  ze S p a rią  P ra ­
ga za d e b iu to w a ł now o  p o zyskany  
ze S ta li S to czn ia  M . Z a m b rz y e k i. 
N ie  ten  p iłk a rz  b y ł Jednak w y.różr 
n ia ją c ą  się  postac ią na b o isku . N a  
n a jw y żs ze  n o ty  za s łu ży ł K rU D a, 
k tó r y  po b lis ko  3-m ie s ięc zn e j przer­
w ie  spow o d o w a n e j k o n tu z ja  p o w ró ­
c i ł  do d ru ży n y . Jego w e jśc ie , w  
d ru g ie j p o ło w ie  zn ac zn ie  o ży w  ło

S M I
DUŻY LOTEK

I  losowanie
32 — 15 — 16 — 35 — 3 8 — 47 

dod. 25
TI losowanie
13 — 19 — 33 — 39 — 40—- 46

d zo w ie  na stad io n ie  H ercu lesa  
A lic a n te  o b e jrze li c ie k a w y  m ecz i 
p rz e ż y li duże em ocje .

F R A N C U Z I w  p ie rw s ze j faz ie  
m eczu  m ie li  w y ra źn ą  przew agę . 
Jó ze f M ły n a rc z y k  jeszcze w  ty c h  
m is trzos tw ac h  t y le  p ra c y  n ie  m ia ł. 
O b ro n ił w ie le  c e ln y c h  s trza łó w , 
a le  w  14 m in . m u s ia ł s k a p itu lo w a ć  
po  p ła s k im  u d e rze n iu  R ene G ir a r ­
da. P i łk a  u d e rz y ła  w  s łu pe k  1 
w p a d ła  d o  s ia tk i. F ra n c u z i, g ra li 
bard zo  szybko, p o m ys ło w o  1 z 
w ie lk ą  w o lą  w a lk i . W ie lo k ro tn ie  
w y p rz e d z a li naszych p iłk a rz y . A le  
do czasu. J u t  w  20 m in . po p ię k ­
n e j a k c j i  Z b ig n ie w a  B o ń ka  c -  
m a l n ie  pad ło  w y ró w n a n ie . P o tem  
po ra jd z ie  i d o śro d k ow an iu  B o ń ka  
A n d rz e j S za rm a ch  n ie w y k o rz y s ta ł  
zn a k o m ite j o k a z ji. N a p a s tn ik  
A u x e r re  z re h a b ilito w a ł się je d n a k  
w  41 m in ., k ie d y  o trz y m a ł p iłk ę  z 
p o d an ia  B o ń ka . h u k n ą ł z le w e j no­
g i b e z  n am y s łu , a p iłk a  o d b iła  się 
od s łu pk a  1 w p a d ła  do  b ra m k i.

N a  k ilk a n a ś c ie  se ku n d  przed  
p rz e rw ą  Janusz K u p c e w ic z  zn ak o ­
m ic ie  do śro d k ow a! z rz u tu  ro żn e­
go i S te fa n  M a je w s k i zd o b y ł g ło w ą  
d ru g ą  b ra m k ę . K ie d y  Janusz K u p ­
c e w ic z  w  2 m in . po w z n o w ie n iu  
g ry  p o d w yżs zy ł s trza łem  z rzu tu  
w o ln e g o  w y n ik  na 3:1 w y d a w a ło  
się, że m ecz je s t ju ż  ro zs trzy g n ię ­
ty . A le  F ra n c u z i n ie z ło ży li b ro ­
n i. W  ko ń c ó w ce  z a a ta k o w a li z d e­
te rm in a c ją . S trz a ły  T ig a n y . C o u rio -  
la . L a rio ę a  n ie zna czn ie  m ija ły  p o l­
ską b ra m k ę , a le  w  74 m in . ' A la in  
C o u rio l s trz e lił ce ln ie  i  b y ło  3:2. 
N as i p iłk a rz e  n ie  d a li sob ie  je d n a k  
w y d rze ć  zw y c ię s tw a  n a k tó re  w  
p e łn i zas łu ży li, będąc d ru ż y n ą  so­
lid n ie js zą  w  obrotnie i b a rd z ie j 
w y ró w n a n ą . W  p o ls k im  zespole 
znów  bard zo  d obrze g ra ł G rze ­
gorz L a to , k tó r y  w  A lic a n te  po 
ra z  103 w y s tą p ił w  re p re z e n ta c ji  
k r a ju , p o p ra w ia ją c  dotychczaso ­
w y  re k o rd  K a z im ie rz a  D e y n y  (102 
m ecze). Ś w ie tn ie  sp isy w ał się Jó­
ze f M ły n a rc z y k , k tó r y  n a p ra c o w a ł 
się b a rd z ie j n iż  w  m e czu  z W io ­
ch a m i i w s zys tk ic h  pop rzed n ic h . 
T a k ż e  pozosta li polscy za w o dn icy  
zas łu ży li n a  u zn a n ie  za a m b itn ą  
i e fe k to w n ą , a p rzede w s zys tk im  
sk u te czn ą  grę.

K IL K A D Z IE S IĄ T  tys ięc y  k ib ic ó w , 
g łó w n ie  h is zpa ń sk ic h , zgotow a-o  
naszym  re p re ze n ta n to m  gorącą o- 
w a e ję .

N as tę p n ie  o d b y ła  się  u roczystcść  
d e k o ra c ji m e d a la m i pilicą rz y  cbu  
d ru ży n . N a  b o isko  w e s z li z t ry b u ­
n y  h o n o ro w e j p re zy d e n t F IF A  Joao  
H aveLange w  to w a rz y s tw ie  prezesa  
P Z P N  W ło dzkn fierza  R ec zka . K a ­
p ita n  re p re z e n ta c ji P o ls k i W ła d y -  , 
s ław  Z m u d a  o trz y m a ł z rą k  p re z y ­
den ta  F IF A  sre b rn e  m e da le , k t ó -  

rę c zy ł w s zys tk im  22 za w o d n i­
k o m  i trze m  tre n e ro m . F ra n c u z i 
o trz y m a li m e da le  z b rą zu ,, a obie  
d ru ż y n y  p a m ią tk o w e  w ie lk ie  d y -  
plcł.my. S re b ro  P o ls ka  w y w a lc z y ła  
n a M S  p o  ra z  d ru g i.

Mundictlowy konkurs „Kuriera”

P a n i e  g ó r ą . . . !
W  O STATN IM  — z naszych w idłowo w ytypow ały podział 

m undialowych konkursów, wzię medali, najszybciej zadzwonili 
ło udział 91 osób. T y lu  bo- do nas: Zofia F ilipow icz zam. 
w iem  Czytelniczkom i  Czytel- p rzy ul. Pocztowej 15/10, Am e- 
nikom  udało się dodzwonić w  lia  Jopowicz zam. przy ul. 
p iątek do redakcji i  przekazać S ławom ira 13— 14/46, Grzegorz 
nam przewidywany przez nich Siekawa zam. przy ul. Dzien- 
podział medali. Ostateczną ko - n ikarsk ie j 5/6 i H a lina  Sado- 
lejność na mistrzostwach św ia- wska zam. przy ul. Jagiełły 
ta (Włochy, RFN, Polska, 16/1. Jak widać panie górą...! 
Francja) prawidłowo wytypo­
wało tylko 18 osób. Większość Zwycięzcy konkursu o-trzy- 
ućzestmków konkursu p rzew i- m ają nagrody ufundowane 
dywała bowiem w  meczu W ło- przez: WSS „Społem” , PŻM, 
chy — RFN zwycięstwo repre- W PUT „Pom erania”  i  PP To- 
zentacji RFN, a w  spotkaniu ta liza to r Sportowy. Po odbiór 
Polska — Francja, staw iało na nagród prosim y zgłosić się do 
naszych ryw a li. redakcji w  środę w  godz. 14

Spośród 18 osób, k tóre p ra - — 15.
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PO NIED ZIA ŁEK , 
12 LIPC A

DZIŚ:
Jana, Gwalberta 

JUTRO:
Irw ina, Małgorzaty

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

28 st. W ia try  słabe i u- 
m iarkowane, północne i  
północno-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 h P a  (763,6 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  spa­
d e k  c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 99«; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l. 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  —  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — te l. 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  ( T a x i ) .  K u  S łoń c u  
E s k a d ro w a , C hopina .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  od  
6—21.

sow a. 12.45 W iad o m o śc i. 14 F ilm  
ru m . „Y ^ e ro n ica” . 16 P ro g ra m  z Ro 
sto ck u . 17 W iad o m o śc i, g im n a s ty k a  
17il5 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.15 
„ M is tr z  i  je g o  u c z n io w ie ” . 18.10 F e ­
lie to n  f i lm o w y  „ J a b łk o ” . 18.15 F i l ­
m y  ry s u n k o w e . 18.50 T V  d z iecięca . 
19 G o d z in a  d la  ro d z ic ów . 19.25 P ró g  
noża pog od y , k r o n ik a . 20 K o rn e lia  
f ilm o w a  „W s zy s tk o  p rzez  M a r ie t -  
tę ” . 21.25 F ilm  d o ku m . „ C ie ń  nad  
p la n ta c ją ” . 22 K ro n ik a . 22.15 U tw o ­
r y  G u s ta v a  M a h le ra . 23.05 W ia d o ­
m ości.

N IE C Z Y N N E .

K I N A
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „G a n g s te ­
rz y  szos”  g. 16, 18, 20, k a n a d ., 1 
15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  K O R A B  
—  „ A B B A ”  g. 17, szw .; „ H a ir ”  g 
19 U S A , L  15 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) „Z e m s ta  
po  la ta c h ” g. 14, 16.30, 18, 1. ra;
w to re k :  „ A n n a  i  w a m p ir”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20JO, p o i., 1. 18; D E L  
F IN  ( te l. 468-78) „ T r z y  k o b ie ty ”  g. 
8. 11.15. 13.30, 15.45, 18, 20.15, U S A ,
I .  18 {.p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ P rz y g o d y  A li  
B a b y  1 40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 16,
ra d ź ., 1. 12; „ T a k s ó w k a r z ”  g. 19. 
U S A , 1. 16; w to re k :  „ P rz y g o d y  R o ­
b in so n a K ru z o e ”  g. 15, ra d ź .;  „ S z k a r  
ła tn y  p ir a t ”  g . 17, 19, U S A , 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l. 22-16-34) „ J a k  ro zp ę­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 14.30, 
p o i., cz. I ;  „ G o rą c z k a  s o b o tn ie j no ­
c y "  g. 16.30, 18.30, U S A , 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k );  P IO N IE R  (te l. 
*15-02) „ N a  d w o rze  k r ó la  T u s z y  n -  
k a ”  g. 10, 17, p o i.;  „ A k c ja  B o ro -  
r o ”  g. 11, 13, C S R S ; „ P o rw a n ie
S a v o i”  g. 15. 18. p o i., 1. 12; „ M is trz  
k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 20, U S A , 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ G a n g  O lsena w p a ­
da w  sza ł”  g. 16, d u ń s k i. 1. :2 ; 
M A R S  — ..P rze z  G 6 ry  S k a lis te ”  g.
I I .  U S A ;  „ Ś m ie rć  c z ło w ie k a  sko­
ru m p o w a n e g o ”  g. 17. 19.36, f r „  1» ¡8 
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  S Z M A R A G  
D O W E  (Z d r o je )  „ H a i r ”  g. 17.30,
19.30. U S A , 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „Je źd z ie c  bez gh>w v" g. 17 30. 
ra d ź .; ..S za ł”  g. 19.30, an g ., 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z a o a c h  p sie j 
s ie rś c i”  g. 18, po i., 1. 15; B A J K A  
(P o lic e ) „ U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  g. 17. ru m .;  „ J u l ia ” g. 18.45, 
U S A , L 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ T a je m n ic a  s ta lo w eg o  m ia ­
s ta ” g. 17, C S R S . 1. 12; „ W y s p y  na 
G o lfs tro m ie ”  g. 19, U S A , 1. 2;
G R Y F  (G ry f in o )  „Jego  k o b ie ty ” 
N R D , 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ K o  
b ra ”  Jap., 1. 18; „ P a n ie  p ro szą”  
b u łg .. 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) ..P a r­
szy w a d w u n a s tk a ”  — U S A . L 18.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y  
n ia k a  5 — F o to g ra fie  J a n u sza  TI. 
K o w a le w s k ie g o  — g. 10—18.

C H IR . D Z IE G IE Ć  A  —  U n ii  L u b e l­
s k ie !  (d v ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P \ -  
R Z E N IO W Y  — W o lc ie ę h a  7; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o . Z 'u ^ o -  
w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a r  
g i; W E W N  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. św  W o jc :ectaa 
7 — g 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  —  
Je d n . N a ro d o w e ! '.2 — g 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — Jedn . N a ­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  O D R A  
18 -  g. 8 -1 6

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16 a (dod . o i t r u t -  
k i )  te l 371-55; A L . P IA S T Ó W  60 — 
te l. 485-17; D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 -
te l. 612-OS8.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—18.
K O L E J O W A  -  te l. 935.
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 1 473 - i 5 
g 7 -1 5 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 018.
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 — g. 7—21

T E L E W IZJ A
P R O G R A M  I
15.55 N U R T  —  F ilo z o f ia  życ ia . 16 25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 M a g a z y n  h a r ­
c e rzy . 17 D z ie n n ik . 17.30 F ilm  T V P  
„ J a n o s ik ” . 18.20 N a  p ię c io lin ii. 18 30 
W ie c z o ry n k i.  19 E cha sta d io nó w .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 R o ln ic ze  ro z­
m o w y . 20.25 T e a tr  T V  „ Z e g a re k ” . 
21.15 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  „ L i­
n ia  I X  Z ja z d u ”  cz. I .  21.45 D z ie n ­
n ik . 22.10 F ilm  m u z y c z n o -b a le to w y , 
P R O G R A M  n
17.30 „ B liż e j w s i"  ( lo k .) . 18 B IS  -  
p o w tó rz e n ia  z J e d y n k i — śp iew a  
Zsuzsa K o ń c z . 18.30 G a m a  r o z ry w ­
k i  —  N a t i  M is t ra l.  W K ro n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik . 20 D z ie ń  m o n ­
g o ls k i w  T V P .
W T O R E K  
P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie .  16.45 K w a d ra n s  z A t -  
te le m . 17 D z ie n n ik . 17.30 In te rs tu -  
d io  — R e p u b lik a  Ł o te w s k a . 18 K rz y  
żó w k a . 18.10 S am otność — pr. red . 
s o o łe czn e j. 18.30 W ie c z o ry n k a  19 
S k a rb ie c . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 K IF  
„N as z  d z ia d e k  J ó z e f” — C S R S . 21.55 
R o ln ic ze  ro zm o w y . 22.05 D z ie n n ik .
22.25 P ro g ra m  p u b l. „ L in ia  I X  ZJaz 
d u ”  cz  I I .  23 M e lo d ie  n a  d o branoc. 
P R O G R A M  n
16.50 Jęz. ro s y js k i. 17.20 J ę * . f r a n ­
cuski. 17.50 P ro g ra m  d n ia . 17.55 
K in o  D w ó jk i  — „ C a ły  ś w ia t  w  
tw o ic h  oczach”  —  ra d ź . 19 K ro n i­
k a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . ,20 W to ­
re k  m e lo m a n a  — re c ita l S w ia to -  
s ła w a  R ic h te ra . 21 W ie c zó r f ilm o ­
w y . 22.15 K w a d ra n s  z A r te le m ,  
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14 F ilm  T V  N R D  „ A lw in  na u :i-  
c y ”  15.29 F ilm  T V  ra d ź . „ D w a j  
k a p ita n o w ie ” . 17 W iad o m o śc i, g im ­
n a s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 17JO S tu d io  p rze b o jó w . 18 35 
M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y . 18.50 T V  
d zie c ię ca . 10 T y  i tw ó j o g ró d . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm  
„ G w ia z d y ” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł . 21.50 
K ro n ik a . 22.05 „ T a je m n ic z e  robo­
t y ” . 22.30 W iad o m o śc i.
W T O R E K
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „ G w ia z d y ” . 
1-1.30 C z a rn y  k a n a ł . 11.50 T y  i  tw o ­
je  z w ie rz ę ta . 12.15 K o n fe re n c ja  p ra -

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 16. 17, 18, I i ,  
20. 22, 23.
14.06 P ro p o z y c je  do l is ty  p rze b o ­
jó w . 14.30 W ie rs ze  R o b e rta  F ro s ta . 
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y ­
k a  1 A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  pieś­
n i i m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  PoLsce. 
17.15 R y tm y  m ło d y c h . 18.05 Czas re ­
f le k s j i .  18.30 M u z y k a  w  h is zpa ń sk im  
k o s tiu m ie . 19.30 z  naszej fo n o te k i.  
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n ­
c e rt  życ zeń . 21 K o m u n ik a ty . 21 95 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22 i 0 
P o r t re t  p is arza  — W a le n tin a  R a ­
s p u tin a . 22.50 Ś p ie w a  R e n a ta  D a n e l.
23.40 Ja zzo w a d o b ran o ck a . 

P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I:  13.30. 15.30, 21.33.
23.50.
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 R e p o rta ż  
„ B ra łe m  ła p ó w k i” . 14.50 In d y w i­
du aln o ś ci m u z y k i ro z ry w k o w e j.
15.40 L u d z ie  i  ic h  pas je . 16 „ P re ­
m ie ra  lu n a ty c z k i” . 16.20 N a u k a  ".a 
ta rg a c h . 16.45 P ra w o  na co d z ie ń  —  
p ra w o  p ra c y . 17 „ T y lk o  d w ie  go­
d z in y ”  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 
19.35 Ś w ia t  baśn i. 20 N a jp ię k n ie js z a  
je s t  m u z y k a  p o lsk a . 20.45 Ję z . ro ­
s y js k i. 21 R e c ita l w ie c zo ru . 2140 
W ie c z ó r l ite ra c k o -m u z y e z n y  — 
„ B y ć  k o b ie tą ” . 23.10 K a ro l S zy m a ­
n o w s k i na p ły ta c h  ś w ia ta . 22.50 „P a  
m ię tn ik i c h ło p ó w ” . 23 K o n c e r t  l i ­
ry c z n y . 23.40 P o e z ja  na d o branoc. 
P R O G R A 5 M H
14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 P rze d  
s ta w ia m y  zes p o ły . 15.30 Z ło te  la ta  
sw in g u . 16 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i .
19 C o d z ien n ie  pow ieść . 19.30 M a ła  
le tn ia  .s u ita . 19.50 „W łó c z y w o d a ” .
20 S tu d io  n a g ra ń . 20.40 K lu b  sa­
m o u k ó w . 21 B ie ls zy  o dcień  b luesa.
21.30 K lu b  s a m o u k ó w . 21.45 G o d z in a  
Jazzu. 22.45 „24 g o d z in y  w  10 m i­
n u t”  i  w ia d o m o śc i sp o rto w e . 23 Z a ­
p ra s za m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  
poetów .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  iS, 17, 19, 2S.30.
14.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i... 15.94 
P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n * . 17.05 5 m in u t  d la  fo -  
n o am a to ró w . 17,10 D z ie n n ik . 17.15 
K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.20 W  gospo  
darc e  in a c ze j. 17.40 M u z y c z n e  a k tu & l  
noścl. 18 P ły ta  d n ia . 18.30 P o e z ja  i 
m u z y k a . 19.05 P ły ta  d n ia . 19.38 W ie ­
c zó r w  f i lh a r m o n ii .  21 K lu b  S te -  
reó . 22.40 N o cn e  d iv e r t im e n to . 23.39 
G ło s y , in s tru m e n ty , n a s tro je .

Kronika wypadków
P IĄ T E K . O k o ło  godz. 16 na t ra ­

sie P ia s k i—-D ram in o  gm . W o lin , Je­
c h a ł zy g za k ie m , c a łą  szerokośc.ą  
je z d n i, p ija n y  ro w e rz y s ta  A le k s a n ­
d e r  A ., m ie s zk a n ie c  S ib in a  gm . K a ­
m ie ń . K ie ro w c a  zd ąża ją ce go  z p rze ­
c iw k a  sa m ochodu  „ Z u k ”  p rag n ą c  
u n ik n ą ć  zd e rze n ia  ra p to w n ie  sk rę ­
c i ł  w  b o k  a le  m im o  to  b ło tn ik ie m  
p o ja z d u  u d e rz y ł ro w e rzy s tę , k tó r y  
po p rz e w ie z ie n iu  do szp ita la  z m a rł.

S O B O T A . P o m ię d zy  M o s k o rzy n e m  
a Z a lę c in e m  gm . D o lic e , na lu k u  
je z d n i, doszło do  czo łow ego  zde­
rze n ia  m o to c y k la  m - k i  „ C Z ”  k ie ­
ro w a n e g o  p rze z  43 -le tn iego  F ra n ­
c iszk a H .. m ie szk ań c a  M o s k o rzy n a , 
z sa m ochodem  oso b o w y m  m - k i  
..M e rce d es” . M o to c y k l is ta  pon idsł 
śm ierć  na m ie js cu . M i l ic ja  u s ta liła  
iż  F ra n c is ze k  H . p ro w a d z ił s w ó j 
D ojazd , będąc pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu . O k o ło  godz. 20 w  C ie s ła w iu  
gm . S w ie żn o . k ie ro w c a  s a m o c h o iu  
te re n o w eg o  m - k i  „ U a z ”  — M a r ia n  
O  z C ie s ła w ia  s tra c ił pa n o w a  ń e  
nad  k ie ro w n ic ą  1 w ó z  u d e rz y ł w  
d rzew o . C ię żk ic h  o b ra że ń  d o z n a li 
k ie ro w c a  o ra z  d w u  p a s aże ró w : J ó ­
z e f J i Ire n e u s z  B . R a n n y c h  o d ­
w ie z io n o  do  s zp ita la  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im

O godz. 22.40 na s k rzy żo w a n iu  
u lic  M ie s z k a  I  1 B ia ło w ie s k ie j  
w p a d ł na b a r ie rk ę  zab e zp iec za jąc ą  
ro b o ty  d ro g o w e  m o to c y k l ,.W S K ’\  
k ie ro w a n y  n r  zez 69 -le tn ie go  K a z i­
m ie rz a  M  M o to c y k b s tę  o d w ie z io n o

ze z ła m a n y m i ż e b ra m i do k l in ik i  
P A M  n a P o m o rza n ac h .

W  R E W A L U  n a p la ży  n ie  s trze­
ż o n e j u to n ą ł podczas k ą p ie li  w  
m o rzu  2 6 -le tn i J a c e k  M .,  u c ze s tn ik  
obozu  w ę d ro w n e g o  Zes p o łu  S zk ó ł 
M e c h a n ic zn y c h  w  Ł ań c u c ie .

K R Ó T K O  p rze d  godz. 19 w  Jed­
n y m  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. M e ta lo ­
w e j 26 (P o d ju c h y ) z a p a lił się w s k u ­
te k  ,z w a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j, k o lo ro w y  te le w iz o r  m - k i  „ R u ­
b in ” . S t r a ty  — o k o ło  30 tys . zł.

N IE D Z IE L A . O k o ło  godz. 16.30 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l i c . M ies zka  I  i 
W ie rz b o w e j, p ro w a d zo n y  p rzez  
18 -le tn iego  P a w ła  M . sam ochód o- 
sobow y „ S k o d a ”  p o trą c ił n a  p rz e j­
śc iu  d la  p ie szy ch  m ie s zk a n k ę  u l. 
R u s k ie j, H e le n ę  G „  k tó rą  o d w ie ­
z io n o  do szp ita la  p rzy  u l. U n ii  L u ­
b e ls k ie j.

K O M E N D Ą  W o je w ó d zk a  M O  za­
n o to w a ła  d w a  p rz y p a d k i zgonów , 
sp o w o d o w a n yc h  sp o życiem  n a d ­
m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o h o lu . O f ia ra m i  
sa 5 9 -lę tn i m ie szk an ie c  W id u c h o w e j 
o raz  30 -le tn i szc zec in ian in .

W  J E D N Y M  z m ie szk ań  p rzy  u l 
K a r ło w ic z a  w y w ró c i ła  się ta k  p e ­
c h o w o  iż  d o zn a ła  z ła m a n ia  rę ii l  
80 -le tn ia  M a r ta  K .  K o b ie ta  p rze b y ­
w a  w  s zp ita lu  p rz y  u l U n ii  L u ­
b e ls k ie j.

D Z IŚ  k r ó tk o  po godz. 5 w  b ra ­
m ie  vis  a v is  u rzę d u  pocztow ego  
p rz y  u l.  P o c z to w e j zn a lez io n o  n ie ­
p rzy to m n e g o . p o k rw a w io n e g o  m ę ż­
czy zn ę. k tó r y  n ie  posiadał p rzy  so­
b ie  żad n y ch  d o k u m e n tó w  U sta lon o  
iż  n ie z n a jo m y  w y p a d ł, czy też  w y ­
s k o c zy ł o k n e m  z I  p ię tra , w s k u te k  
czego d o zn a ł p o w ażn y ch  o b raże ń  

(a p )

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
S ia w c v n ir H e ro je w s k i. 
T e l 388-29. 13623-G
W Y S O K A  n ag ro d a  za 
pom oc w  o d n a le z ie n iu  
sk ra dz io ne g o  w  d n iu  6 
c ze rw c a  1982 r. sam o­
chodu  m a r k i ..T ra b a n t”  
601 k o lo r u  jasnego  n r  
re j. S Z H  8294 lu b  S Z E  
5818. Szczec in , C za c k ie  
go  4/11. 14466-G

N A U K A

M G R  m a te m a ty k a  — 
f iz y k a , 465-41.-

10762-G
K U R S Y  p is an ia  n a m a­
szy n ie  o rg a n iz u je  S to ­
w a rzy s ze n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s zy n is te k  O d ­
d z ia ł w  S zc zec in ie . In ­
f o r m a c ji  u d z ie la  S e k re ­
ta r ia t  K u rs ó w , u l.  O -  
b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  17. 
te l  343-12. 1528-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a p iln ie  
p o trzeb n a . W a r u n k i do ­
b re  do  u zg o dn ien ia . 
M o żliw o ś ć  zam ies zka­
n ia . T e l. 706-26.

13646-G

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E R E S U J Ą C E  o fe r ty
m a try m o n ia ln e  posiada  
„ V e n u s ”  K o sza lin , C za r  
n ie c k ie g o  7. 4 -P
S A M O T N I!  —  W  założę  
n iu  ro d z in y  d y s k re tn ie  
pom oże W a m  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „ R o d z i­
n a ”  —  S zc zec in  u l.  R o ­
s e n b erg ó w  110. T e ł. 
765-70. 152-G
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ E w a ”  G d a ń s k  6, s k ry t ­
k a  237 — sizczęśliw ie
k o ja r z y  m a łże ń s tw a .

1779-K
N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łże ń s tw a  d y s k re tn ie  
k o ja r z y  „ F e  m i n a "  66-409 
G o rzó w  W łk p . s k ry tk a  
10. 2013-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  J e d n o ro dz in ny , 2 
g ara że , b u d y n e k  gospo­
d a rc z y  n a d a ją c y  się  na  
w a rs z ta t , w  G o le n io w ie  
— sp rze d a m . O fe r ty  
13765 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
P Ó Ł  d o m u  (p ię tro ), te ­
le fo n . g a ra ż , o g ró d e k , 
w a rs z ta t  o  p o w . 55 m  
k w ., n a d a ją c y  s ię  na  
p ro d u k c ję  lu b  u s łu g i 
rze m ie ś ln ic ze  sp rze d am . 
W iad o m o ść : S ta rg a rd
u l.  W ie lk o p o ls k a  43/2, 
te l. 53-52. 58-P
O B IE K T  gospodarczy z 
m ie s z k a n ie m  n a d a ją c y  
s ię  n a  w s ze lk ą  d z ia ła l­
ność (2 OOG m  k w .)  
sp rze d am . O fe r ty  13895 
B iu ro  O głoszeń S zcze­
cin .

K U P N O

S P R Z E D A Ż

2 M E B L O W E  łó żk a
(n is k ie )  z m a te ra c a m i 
i  2 p o d us zk i sp rze d am . 
T e l. 885-10. 15073-G
S I L N IK  p rze c ze p n y  do  
ło d z i W ic h e r. n o w y  
sp rze d am . T e l .  22-17-17.

12496-G
G A R A Ż  m u ro w a n y ,  
c e n tru m  s p rze d am . T e l. 
22-11-12. 14430-G
F IA T A  126 s ta n  d o b ry  
sp rze d a m , T e L  22-11-12.

14429-0

L O K A L E

Ś W IN O U J Ś C IE  — 2 po ­
k o je . te le fo n , n o w e  bu ­
d o w n ic tw o  za m ie n ię  n a  
w ię k s ze  lu b  ró w n o ­
rzę d n e  w  S zc zec in ie . 
T e l. 423-23. 13654-G
M IE S Z K A N IE  W J e le -. 
n ie j G ó rz e -Z d ró j p o k ó j 
k u c h n ia  ła z ie n k a

Wszystkim, którzy odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku moje­

go drogiego Męża

Józefa Piechnika
oraz okazali nam wiele serca i po­
mocy w tak bolesnej dla nas chwili 

serdeczne podziękowanie składa

ŻONA Z DZIEĆM I.

Wszystkim, którzy brali 
w  pogrzebie

Ireneusza Tomaszewskiego
serdeczne podziękowanie składa po­

grążona w smutku

ŻONA Z RODZINĄ.

Wszystkim przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym, którzy okazali serce, 
współczucie i pomoc w tak bolesnej 
chwili oraz wzięli udział w  ostat­
niej drodze naszego kochanego Męża. 

Tatusia, Teścia, Dziadziusia 
śp.

Henryka Mankiewicza
serdeczne podziękowania składa 

pogrążona w  głębokim smutku

Przyjaciołom oraz znajomym, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie naj­

ukochańszej Siostry i Cioci 

śp.

Haliny Miszkiel
serdeczne podziękowanie składają

SIOSTRA, BRACIA, 
BRATANKOW IE.

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA

SPÓ ŁD ZIELN IA  W YD AW NICZA  
„PRASA—K S IĄ ŻK A —RUCH” 

Oddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a

— pilnie zatrudni na umowach agencyj­
nych kobiety w  wieku do 40 lat na 

stanowiska konwojentów, 
(rozwózka prasy na terenie m. Szczecina.) 
Od te j g rupy pracow ników  nie są w y­
magane skierowania z Urzędu Za­

trudnien ia.
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw Pracow­
niczych tel. 476-01, wew. 30 lu b  osobiście 

pokój 13 I  p.
2422-K

r O ż v k

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06 

14422-G
T E L E P O G O T O W IE  -
M ie c z y s ła w  U z n s ń ś k i  
22-38-32. 9933-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
’ ru n o n  J a k im o w ic z  

“81-51. 13543-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y  n iu «  
88-474 12410-G

T E L E P O G O T O W IE  - N A P R A W A  lo d ó w e k  
R o m an  S zczęsny. T e ł. s p rę ża rk o w y c h . E d w a rd  
23-23-56. 13384-G S k o c ze k . T e i. 758-50
T V  C o ło r  — Z a k ła d , u l. 13936-G
N a ru to w ic z a  5. 439-74. IN S T A L A C J E  e le k try c z  

11906-G n e  — Z yg m u n t W it -  
A N T E N Y  — H e n ry k  k o w s k i — 82-17-67 
C h ro s to w s k i. T e le fo n  14S23-G
233-082 1-3013 -G  T R A N S P O R T  m e b li —
C Y K L IN O W A N IE  — p rz e p ro w a d z k i H e n ry k  
M a riu s z  B e re n d t  Ter. K o z ło w s k i 765-58 
388-1»; 10341-G  14670-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y  — 
w a n ie  -  R o m a n  P a w -  A r t u r  M a rc in ia k  52-45-32 
la k  230-082. 14630-G Ł130S-G

_____ ______ _______  __ ......... .. n a a w lś k o  D o ro ta  K A Z IM IE R Z  S T A Ń -
ić w i*" (s ta re ”" b u d ó w n ic t -  W o ź n ia k . J a n  W o ż n ia k  C Z Y K  z g u b ił w k ła d k ę  
tw o> z a m ie n ię  n a  p o - w y d a n e  p rze z  S ą d  R e -  z a o p a trz e n io w ą  se ria  
dobrnę w  S ta rg a rd z ie  jo n o w y  — W y d z ia ł V I I  W Z  62792. 14659-K
łu b  o k o lic y . W ia d o - R o d z in n y  ! N ie le tn ic h . J E R Z Y  S IK O R S K I zg u -  
m ość: S ta rg a rd  te l 1464S-G b ił w k ła d k ę  d o  d o w o -
77-20-93. oo  18 I4156-G Z G U B IO N O  w k ła d k i za du  osobistego seria W Z
W Y N A J M Ę  p o k ó l p a n u . o p a trze n io w e  n r  194352 S-002594. 14675-G
K o n o p n ic k ie j 40a. n a  n a z w is k o  D o ro ta  S K R A D Z IO N O  w k ła d k a

14407-G W o ź n ia k  i n r  194351 na na k a r t k i  n r  444961 
n a zw is k o  J a n  W o ź n ia k . 444962 na n a zw is k o  T e -  

Z G U B Y  14645-G resa, M a rz e n a  —  c ó rk a
Z G U B IO N O  w k ła d k i  za K a m ie n ie c k ie . 14739-G

B A R B A R A  ’P A R O B IJ  o p a trze n io w e  n r  194350C Z E S Ł A W O W I S W IĘ T -  
z g u b iła  w k ła d k ę  za o - n a n a zw is k o  B o le s ła w  K O W I sk ra d z io n o
p a trz e n io w a  n r  5-434832 K o rb a c h  i n r  194353 n a  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  

15011-G n a zw is k o  M a r ia n n a  sobistego s e ria  S-493186.
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  R o rb a c h . 14644-G 14736-G
do  d o w o d u  n r  S-627528 Z G U B IO N O  w k ła d k ę  na A N N IE  O L C Z A K  i M O -  
na n a zw is k o  J a d w ig a  n a z w is k o  G e n o w e fa N IC E  W A S IA K  s k ra -  
B an a ch . 14777-G K ró la k  S-997462. d z io n o  k a r t k i  w o je -
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i 14637-G w ó d z k ie  za o p a trze n io w e
za o u a trze n io w e  se ria  S K R A D Z IO N O  w k ła d k i i w k ła d k i do d o w odu  
S-0547.36 i S-854757 ’ a do  d o w o d u  o s o b is te g o M -I, P - I I  n r  0334430 
n a z w is k o  B a rb a ra  i R v -  n a  n a zw is k o  M ie c ź y - , .K ”  M -L  P -L  D  0292206. 
sza rd  A lek sd e ie w  o raz  s ław . Ja d w ig a . Iw o n a  14732-G
k a r t k i  żyw n oś c io w e  In  1 E lż b ie ta  Z d a n o w ic z o - K R Z Y S Z T O F  i  P A W E Ł  
fo rm a c ie  te l 783-16 w ie . n r  w k ła d e k  052812. S Z Y Ł O B R Y T  z g u b ili

14649-G 052813. 052814. S-602569. w k ła d k i n r  S-328429.
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  14636-G S-328430. 14730-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  P ra sa— K s ią ż k ą —R u c h ” W Y D A W C A :  Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e. R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 Szczec in . 
skt poczt 70-925. R e d a g u ie  k o le g iu m  T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21. s e k re ta r ia t , red  naczelnego 457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. dz. m ie js k i 462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
d z s p o rto w y  379-50. dz. łączn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 S zc zec in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l. 394-34. Z a treść i  t e r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i J e d n o s tk i g o sp o d ark i u sp o łe c zn io n e j in s ty tu c ie  i o rg a n iz a c je  s p o łe c zn o -p o lity c zn e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  m ie l-  
« o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó ry c h  n ie  m ą o d d z ia łó w  — w  u rzę d a c h  p o czto w yc h  lu b  u  d o rę c zy c ie li C z y te ln ic y  tn d y w i-  

. p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzę d a c h  ^ p o c z to w y c h  i u  d o rę c z y c ie li na ro k  n as tępny: do  d n ia  10 m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty , n a  pozosta łe
m ie s ięc zna  do 20 cze rw c a  b r  87 z ł. odw  te rm in a c h :  od 25 lis top a d a  na s ty cze ń . I  k w a r ta ł .  I  p ó łro c ze  ro k u  nas tę p n eg o  i c a łv  okres ro k u  b ieżącego  C ena p re n u m e ra ty :  

l u p c a  b r . 109 z ł. za I I  k w a r t a ł  261 z ł. za nas tę p n e  k w a r t a ły  327 zł. za I I  p ó łro cze  657 z ł N r  in d e k s u  35034 D ru k  S zc zec iń sk ie  ZaS zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e P-S
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Kłopotliwo zgubo

Paliwowy załącznik
W IE L U  C z y te ln ik ó w  s y g n a lizu je  

n a m  sw o je  k ło p o ty , ja k ie  m a ją  <y 
p rz y p a d k u  z g u b ie n ia  p a liw o w e g o  
z a łą c z n ik a  w y d a n e g o  p rzez  P Z U . 
R ó w n ie ż  w  t ru d n e j s y tu a c j i z n a j­
d u ją  się c i ,  k tó rz y  „ p o s ia li”  gdzieś  
p o tw ie rd z e n ie  o p ła ty  s k ła d k i u b ez­
p ie c z e n io w e j w o zu  za 1962 r. — n ie  
m ogąc a u to m a ty c z n ie  o trzy m a ć  
w s p o m n ia n e g o  b en zy n o w eg o  ta lo ­
n u .

J a k  d o w ie d z ie liś m y  się w  d y re k ­
c j i  szczec ińskiego  o d d z ia łu  P Z U , c l 
o s ta tn i p e c h o w cy  m o g ą  z a ła tw ić  
»w ą s p ra w ę  w  I I  In s p e k to ra c ie  za­
k ła d u  u b ezp ie cze ń  p rz y  u l.  M a te j ­
k i .  N a to m ia s t w  p rz y p a d k u  zg u b y  
sam ego za łą c zn ik a , n a le ż y  — przed  
p rz y b y c ie m  do  te j  f i r m y  — u z y ­
skać-, w  W y d z ia le  K o m u n ik a c ji  U M ,  
b ą d ź  n a p o s te ru n k u  M O  p o tw ie r ­
d ze n ie  f a k tu  k r a d z ie ż y  a lb o  zn isz­
cze n ia  tego  d o k u m e n tu .

Je d n o cze śn ie  in s p e k to rz y  P Z U  z a ­
p o w ia d a ją  częste  k o n t ro le  lis t  w y ­
d a w a n y c h  p a liw o w y c h  za łą c z n ik ó w , 
w  c e lu  w y ło w ie n ia  w s zys tk ic h  
„ s p ry c ia rz y ” , k tó rz y  p o s ta n o w ili 
zd o b yć  2 eg ze m p la rze  ty c h  b la n k ie ­
tó w . I  m o rl

Na zielonym rynku—niemal „szczyt4'

CORAZ bogatsze w  warzyw a i  owoce są stragany, stoiska 
sklepowe czy koszyki u licznych hand larzy. O ferta z dnia na 
dzień wzbogaca się o nowe płody pól, ogrodów a także la ­
sów. Zakupy dokonywane przez szczecinian są obecnie spore, 
gdyż panie domu gorączkowo przygo tow u ją  zaprawy i  przet­
w o ry  na zimę.
TRUDNO się dziw ić, że na- kaw kow e. S ło ik tego specjału 

w e t w  tych domach, gdzie u - (niespełna litro w y ) kosztuje ba- 
przednio nie gromadzono w  gate lka —  150 zł! Nawet n a j- 
p iw n icy  lu b  spiżarn i kom po- bardz ie j n iew praw na gospody- 
tów  grzybków  w  occie, k o n fi-  n i w y lic zy  sobie, iż przygoto- 
tu r  czy soków — obecnie prze- w any przez m ą kom pot będzie 
tw o ry  te starannie śię przygo- p rzyn a jm n ie j 3-kro tm e tańszy- 
towuje- Ceny gotowych za- Tak w ięc zainteresowanie o- 
pnaw są bowiem horrendalnie w ocam i je s t ogromne, a w ybór 
wysokie. Ostatnio np. w  sprze- także n ie  najgorszy. Można je 
dąży znalazły się kom poty truś  szczę ku p ić  truska w k i — choć 

i sezon na n ie  już się kończy. O -

zostały dodatkowym  przydzia­
łem  te j słodyczy, ale chętnie 
w idz ia łyby  także zwiększone 
rac je  w  sierpn iu i  wrześniu. 
M ożna' także zaobserwować, iż 
na zie lonym  rynku  k lie n tk i 
szukają już, gdzie można k u ­
pić najładnie jszy tow ar i  za­
płacić na jtan ie j, (su)

Spóźnione renty i emerytury
(Dokończenie ze str, 1) łó w  ZUS udawać się osobiście, 

ponieważ an i m on ity  pisemne 
PETENCI, najczęściej ludzie an i też usiłow ania załatw ien ia 

starsi, często schorowani — są czegokolwiek drogą telefonicz- 
przez pracow ników  poszczegól- ną nie odnoszą skutku, gdyż 
n y c h -  dzia łów  te j in s ty tu c ji te le fony są wiecznie zajęte (sa- 
tra k to w a n i — ja k  sami m ówią, m i sprawdziliśm y to w ie lo k ro t- 
piszą i  te le fonu ją  — bezdusz- nie). W  te j ostatn ie j kw e stii 
nie, w  sposób zurzędniczały i  wyjaśniono nam, iż  centrala 
b iurokra tyczny. B yw ają  odsy- UW  źle się spisuje i  apara ty  
ła n i po kilkanaście (!) razy, odm awiają posłuszeństwa, zaś 
w yp e łn ia ją  po 2 i  3 razy te m owy nie ma o tym , aby per- 
same form ularze... sonel ZUS-u specjalnie odkła-

DO R E D A KC JI „ K u r ie ra ’ dał s łuchaw ki o co jest posą- 
przychodzi w  te j kw e s tii w ie - dzany..
łe  lis tów . Oto fragm ent bardzo w  kw e s tii owych niepokoją- 
reprezentatyw ny w  tonie w y - cych i  nasilających się od ma- 
powiadanego żalu: „...Czuję ja for. sygnałów — rozm aw ia li- 
się ja k  żebrak, a przecież ucz- śm y z dyrektorem  naczelnym 
ciw ą pracą zarobiłem  sobie na ZUS — Tadeuszem D rabikiem , 
rentę... Dlaczego miesiącami S tw ie rdz ił on. iż k ło po ty  jego 
trzeba czekać na to eo nam in s ty tu c ji zaczęły się ju ż  jesie- 
państwo zagwarantowało? P ra- nią uib- raku, kiedy to  sporo 
cowalem* z zapałem, a w  ZUS szczecinian skorzystało z moż- 
tra k tu ją  mnie ja k  zło koniecz- liw ośc i wcześniejszego przejścia 
ne!” . na am eryturę. W  latach 70

Są przypadki, iż  em eryci lu b  dla p rzyk ładu  załatw iano 
renciści czekają więcej niż pół miesięcznie 800 wniosków, te- 
roku(!) na własne pieniądze, po raz zaczęły się miesiące gdzie 
zostając przez ten czas bez tego typu  podań z  załącznika- 
środków do życia. Potem w y - m i trzeba przy jąć 3, 4, 5 tysią- 
płaca się im  zaległości w  w y - cy! P rzy brakach kadrowych, 
sokości 80 tys. i więcej... starych maszynach do w y tła -  

N a jw ięce j p re tensji m ają pe- czanj f  danych na m atrycach 
tenci ZUS-u do personelu po- z robił S13 korek. Teraz 
ko ju  n r 94 i  95 w  Urzędzie Wo s^ a ren^  ^ys. °d b io r-
jewódzkim . G rom y lecą też na cow-
działalność in form acyjną te j O statnio zatrudniono w  wy- 
p laców ki — Często ew iden tny działach: ew idencji i w yp ła t 15 
brak kom petencji osób udzie- m łodych dziewcząt i  chłopców 
ła jących in fo rm a c ji i  m ających z OHP. Zdaniem dyr. T. D ra - 
przecież służyć radą. Poza tym , b ika  ju ż  zaczyna być lep ie j, 
trzeba do większości w ydzia- Począwszy od 15 lipca br. po­

w inno  być dużo m n ie j p rzy­
padków niezadowolenia. Od 
marca zaś przyszłego roku 
ZUS będzie m ia ł możliwość ko 
rzystan ia z komputera, k tó ry  
zastąpi ludz i w  żmudnej p ra ­
cy  w ype łn ian ia  ręcznie w ie lu  
b lankie tów -

D yrek to r ZUS pros ił o w y ­
rozumiałość, gdyż pracownicy 
zostali obciążeni ponad swe 
s iły . W strzym ano nawet u rlopy 
i dopiero- teraz, od lipca p rzy­
dzielane są one w  przypad­
kach szczególnie uzasadnio­
nych.

Notatnik szczeciński
o  W O J E W Ó D Z K I D o m  K u l t u r y —  

Z a m e k  p ro p o n u je  u c ze s tn ik o m  k o ­
lo n i i  i ob o zów  o rg a n iz o w a n y c h  aa 
te re n ie  S zczec ina u d z ia ł w  im p re ­
z ie  p t. „ L a to  w  Z a m k u ” , Jest to 
3 -g o d z in n y  b lo k  e s tra d o w y  w  p ro ­
g ra m ie  k tó re g o  p rz e w id z ia n o : re c i­
t a l  o rg a n o w y , s p o tk a n ie  z p io s e .i-  
k ą ,  b ły s k a w ic z n y  k u ra  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o , m iin i-Ł u rn ie j re c y ta to rs k i,  
p ro je k c ję  b a je k  ł  z w ie d z a n ie  Z a m ­
k u . T e rm in y  im p re z :  w to r k i ,  śro ­
d y , c z w a r tk i 1 p ią tk i w  godz. 10— 1?. 
Z g ło sze n ia  te le fo n ic zn e  pod n r  478-

ó  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  (u l. Jo ­
d ło w a  7) zap ra sza d z ie c i 1 m ło ­
d z ie ż  z o s ie d li K a l in y ,  P rz y ja ź n i,  
Z a c h ę ty , M ic k ie w ic z a  i  K lo n o w ie  a 
do  u c ze s tn ic tw a  w  ró żn o ro d n y c h  
fo rm a c h  w y p o c z y n k u  w  godz. 9— 14, 
o rg a n iz o w a n y c h  w  k lu b ie  o ra z  na  
w o ln y m  p o w ie trz u .

Pomóc łabędziowi!
N A  „R u s a łc e ”  w  P a rk u  K a s p ro ­

w ic za  p ły w a  ła b ę d ź  z m a ły m i p is­
k lę ta m i. N ie s te ty , d o ro s ły  p ta k  po ­
t r z e b u je  po m o cy . A  m ia n o w ic ie  
m ia ł to  n ieszczęście , że z ła p a ł się 
n a ... w ę d k ę ! Z  d z io b a  zw is a  m u  
ob ec n ie  k a w a łe k  ż y łk i,  zaś zam oco­
w a n y  na je j  k o ń c u  h a c z y k  t k w i  w  
ję z y k u  lu b  p o d n ie b ie n iu  p ta k a  po­
w o d u ją c  b ó l 1 u n ie m o ż l iw ia ją c  zw ie  
rz ę c iu  p o b ie ra n ie  p o k a rm u .

J a k  doszło do  tego? W  „ R u s a łc e ”  
n ie  w o ln o  w ę d k o w a ć , sądzić  n a le ­
ż y  je d n a k , iż  m a li  zw o le n n ic y  w ę d ­
k a rs tw a  z a b a w ia li s ię w  ło w ie n ie  
w ła ś n ie  t u ta j.  E fe k t  ty c h  ig ra sze k  
je s t  dość s m u tn y . M a m y  n a d z ie ję , 
iż  ła b ę d ź  o trz y m a  je d n a k  stosow ­
ną pom oc 1 w y z d ro w ie je . (su)

P O N O Ć  d u ża  w in a  za b a ła g a n  
ja k i  d a je  się odczuć z a in te re s o ­
w a n y m  w  te j  k w e s ti i  sp oc zyw a na 
za k ła d a c h  p ra e y . O d nosi s-ię to  w  
szczególności do w n io s k ó w  o w cześ  
n ie jsze  p rze c h o d ze n ie  n a e m e ry tu rę . 
P rze p is y  ko d e ks u  p ra c y  i  w y k o ­
n a w c ze  w  t e j  m a te r i i  m ó w ią  bo­
w ie m  o t y m , że  p ra c o w n ik  p o w i­
n ie n  odejść na e m e ry tu rę  w ó w ­
czas g d y  zos tan ie  m u  o n a  p rz y ­
z n a n a , a n ie  w c ze ś n ie j, od  ra z u . 
T y m c za s e m  p rze d s ię b io rs tw a  n a ­
g m in n ie  ro z w ią z u ją  u m o w y  ze 
s w o im i p ra c o w n ik a m i, a p b te m  d o ­
p ie ro  Z U S  ro z p a tru je  w n io s k i!  
S tą d  n ie k tó re  s p ra w y  c ią g n ą  się 
ca ł> *n i k w a r ta ła m i.

W ła ś n ie  d la  te g o  z u rzę d n le ze n la , 
bezduszności i  o b o ję tn o śc i — w y ­
t łu m a c z e n ia  n ie  m a . N ie  m a  też  
w y tłu m a c z e n ia  n a c ią g le  z a ję te  te ­
le fo n y , w y p e łn ia n ie  po k i lk a  ra z y  
ty c h  sa m y ch  b la n k ie tó w  i — ja k  
się o k a z u je  — z b y t  k r ó t k i  czas 
p rz y jm o w a n ia  p e te n tó w  w  p o k o ­
ja c h  U W  Z U S . W  w y d z ia ła c h  r u ­
ch u  re n t  i  e m e ry tu r  ta m ż e  p r z y j­
m u je  się  b o w ie m  in te re s a n tó w  t r z y  
ra z y  w  ty g o d n iu  t y lk o  od godz. 8 
d o  12, zaś w  so b o ty  w  ogóle.

D .  W Y S O C K A

ferow ane są w  cenie od 80 do 
130 z ł za kilogram . Te na jtań­
sze znaleźć można (choć nie 
zawsze) w  sklepach Rejonowej 
Spó łdzie ln i Ogrodnic zo-Ps że ze - 
la rsk ie j, te  droższe na ryn ku  
oraz na p ryw atnych straga­
nach. Sporo jest także czereś­
ni. N iestety, ich cena jest w y ­
soka. K sz ta łtu je  się od 200 do 
140 z ł za k ilogram . I  znów te 
najtańsze można znaleźć 
sklepach spółdzielczych — częś 
cie j je dnak WSS „Społem ”  niż 
RSOP. Jak  tw ie rd z i dyr. M. 
Peda z RSOP trudno  „ im p o r­
tować”  te  owoce z innych re ­
g ionów Polski, zaś bazowanie 
ua skup ie  od działkow iczów 
przynosi na razie m izerne e- 
fekty .

K lie n to m  oferu je  się sporo 
agrestu (42—50 z ł za k ilogram ) 
czerwonej porzeczki (50—70 zł 
za k ilogram ) oraz czarnej po­
rzeczki (98— 100 z ł za k ilo ­
gram). Owoce te również znaj­
dują w ie lu  nabywców, choć 
ja k  tw ie rdzą  panie domu gor­
sze są od truskawek, gdyż do 
ich konserw acji potrzeba w ię ­
cej cukru . Po prostu tak 
agrest ja k  porzeczki są kwaś­
ne. •

N A  z ie lo n y c h  ta rg o w is k a c h  p o ja ­
w i ł y  s ię  ta k ż e  p ie rw s ze  w iś n ie , 
tz w . s z k la n k i.  S p rz e d a je  się je  w  
c e n ie  c z e re ś n i. Z b y t  ty c h  ow oców  
je s t  je d n a k  m n ie js z y , g d y ż  n a  p rze  
tw o r y  n ie  n a d a ją  się. trze b a  po ­
cze k a ć  a ż  na s tra g a n y  t r a f ią  c ie m ­
n e , s łodsze w iś n ie  so k o w e. T e  je d ­
n a k  d o jr z e ją  d o p ie ro  za  ty d z ie ń  lu b  
d w a  (z a le ż n ie  od pogody).

O d  k ilk u n a s tu  d n i u  p ry w a tn y c h  
s p rze d a w c ó w , zaś od  p a ru  d n i w  
sk le p ac h  R S O P  m o żn a  n ab y ć  ta k ­
że  m a lin y . Ic h  cena je s t je d n a k  
w y s o k a . P o je m n ik  m a lin  (0.5 kg ) 
k o s z tu je . 170 z ł. P o za ty m  w  s p rze ­
d a ż y  u  u lic z n y c h  h a n d la rz y  m o ­
ż n a  z n a le ź ć  poziclm ki (35 2 l s z k la n ­
k a  o w o c ó w ) o ra z  p ie rw s ze  cza rn e  
ja g o d y . T y c h  je d n a k  je s t jeszcze  
n ie w ie le , sezon d o p ie ro  się  zac zy ­
n a . R ó w n ie ż  d o p ie ro  ro zpoczy na  
silę czas Ja b łe k . P ie rw s ze , wczesne  
o d m ia n y  „c lossów -’ t r a f i ły  ju ż  n a  
s tra g a n y  i  s p rze d aw an e  są p o  160 
z ł 2a k i lo g ra m . J e d n a k że  n a  ra z ie  
n ie  cieszą się p o w o d zen ie m . W y ­
s o k a  ce n a  o raz  sp o ra  k o n k u re n c ja  
ze s tro n y  w czes n yc h  o w o c ó w  t a ­
k ic h  " j a k  t ru s k a w k i c z y  czereśn ie  
s p ra w ia ją , iż  z b y t  je s t  n ie w ie lk i.

T A K  więc na owocowym 
ry n k u  zaopatrzenie jest niezłe. 
Zainteresowanie ofertą zaś spo 
re. W szystkie panie domu pod­
kreś la ją  jednak wysokie ceny 
oraz k łopo t z niedostatkiem  cu­
k ru  na przetw ory. W prawdzie 
w  ty m  miesiącu poratowane

Nowa ekspozytura PKO
O D  b lis k o  d w ó ch  ty g o d n i fu n k c jo  

n u je  p rz y  u l.  E m i li i  P la te r  n o w a  
e k s p o z y tu ra  P K O . Są t u ta j  d w a  sta  
n o w is k a , g d z ie  p ro w a d z i się p e łn ą  
obsługę w  za k re s ie  o b ro tu  oszczęd  
n o śc iam ł, ro z lic ze ń  p ie n ię żn y c h  
o b ro tu  b o n a m i o szczędnośc iow ym i, 
p rz y jm o w a n ia  zas trzeże ń  ks iążeczek  
P K O , w y m ia n y  ks ią żec zek , n a lic za ­
n ia  n a le ż n y c h  o d se te k , l ik w id a c j i  
ks ią żec zek , p rz y jm o w a n ia  zap isów  
n a  w y p a d e k  ś m ie rc i itp . P la c ó w k a  
c zy n n a  je s t w  p o n ie d z ia łk i, środ y 1 
p ią tk i w  godz. od 8.30 do 14.30 o ra z  
w e  w to r k i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  w  
godz. od  12.30 do  18.30. U ru c h o m ie ­
n ie  e k s p o z y tu ry  P K O  w  te j  ro b o t­
n ic ze j d z ie ln ic y  b y ło  b a rd zo  p o ­
trze b n e , b ra k u je  tu  b o w ie m  p la có ­
w e k  tego ty p u .

F o to .:  z. J o d k o w sk i«

,TSA", „Mech", „Exodus",

,Ogród wyobraźni"

Rock
pod gołym niebem
P O L S K IE  S to w a rzy s ze n ie  Jazzo­

w e  — O d d z ia ł P ó łn o c n y  W S zcze­
c in ie  o rg a n iz u je  w  T e a trz e  L e tn im  
w  P a rk u  K a s p ro w ic za  k o n c e r ty  
g ru p  ro c k o w y c h .

17 b m . o godz. 18 w y s tą p i ta m  
g ru p a  „ T S A ” z n a n a  a a k tu a ln e g o  
w c ią ż  p rz e b o ju  p t. „58”  p re z e n tu ją ­
ca  tz w . h e a v y  m e ta l ro c k . R zecz  
d la  lu d z i m ło d y c h , o m o cn y ch  n e r­
w a c h  i o d p o rn y c h  uszach.

K o le jn y  k o n c e r t  ro c k o w y  o dbę­
dz ie  się w  T e a trz e  L e tn im  25 bm . 
o godz. 18, a  w y s tą p ią  w  n im ' ze­
s p o ły :  „ E x o d u s ” , „ M e c h ”  1 „O g ró d  
w y o b ra ź n i” .

Im p re z y  te  p o w tó rzo n e  zostaną w  
Ś w in o u jś c iu : 19 b in . w y s tą p i „ T S A ” , 
a 28 b m . . — ,,M e c h ” > „E x o d u s ”  t  
„O g ró d  W y o b ra ź n i” .

B ile ty  są do  n a b y c ia  w  kasie  
k in a  „ P ro m ie ń ”  w  godz. od  12 80 
15 o ra z  .w  k a s ie  k in a  „C o lo ss eu m ”  
o d  godz. 16—18. (?)

Zwycięstwo burzanów?
P R Z Y  u l.  B ro d z iń s k ie g o  zn a jd u ­

je  s ię  p la c  za b a w  o ra z  coś c o  za­
p e w n e  m ia ło  b y ć  t ra w n ik ie m .  
Jeszcze w io s n ą  te re n  te n  p re ze n ­
to w a ł się  dość e s te ty c zn ie  — te ra z  
je d n a k  je g o  gospodarze z u p e łn ie  o 
n im  za p o m n ie li. T r a w n ik i  za ros ły  
t a k  gęs to  i  w y s o k o  c h w a s ta m i, że  
śm ia ło  m ogą one s k ry ć  dorosłego  
c z ło w ie k a ... (w y s )

Sq jeszcze... łyżwy

Z czym na letni biwak?
JA K O  że, ceny wcza­

sów wypoczynkowych są 
w  tym  roku —- delikatn ie 
mówiąc — wysokie, w ie lu 
szczecinian zdecyduje się 
z pewnością na spędzenie 
urlopu  w  sposób m nie j 
kosztowny — pod nam io­
tem. A b y wyruszyć na te­
go typu spartański wojaż, 
m usim y jednak dyspono­
wać odpowiednim  sprzę­
tem.

SKLEP sportowy „Cam ping”  
p rzy  al. Wyzwolenia. Bez pro­
blemu nabyć tu  można pneu­
m atyczne materace i n iektóre 
typ y  nam iotów . Są także — 
poszukiwane przez k lien tów  — 
pontony. Nad stoiskiem  zauwa­
żamy jednak ka rtkę  z następu­
jącą in fo rm ac ją : „Kuchenek 
turystycznych, lamp, prom ien­
n ików , redukto rów  gazu *— 
B rak !” . N ie kup im y tu  ró w -

Komunikat w sprawie
wydawania kart

zaopatrzenia
U R Z Ą D  M IE J S K I w  S zc zec in ie  

W y d z ia ł H a n d lu  1 U s łu g  O d d z ia ł  
R e g la m e n ta c ji u l. R o b o tn ic za  26 in ­
fo rm u je , że zgodnie  z h a rm o n o g ra ­
m e m  k a r t y  z a o p a trz e n ia  na s ie r­
p ie ń  w y d a w a n e  b ędą :

I .  D la  z a k ła d ó w  p ra e y  w  go d z i­
n a c h  od 8.30 do 14.30:

12. V I I .  (p o n ie d z ia łe k ) n r  1—72,
13. V I I  (w to r e k )  n r  78—136.
14. V I I .  (ś ro d a) n r  131—200.
15. V I I .  (c z w a r te k )  n r  201—f f l t  1

37^—419
18. V I I .  (p fą te k ) n r  420 -498.
19. V I I .  (p o n ie d z ia łe k ) n r  208—335,
20. V I I .  (w to r e k )  n r  336—372 i 2 5 6 -  

287.

21 .V I I .  (ś ro d a) p a ra f ie ,
2 3 .V IÍ. (p ią te k )  k o n s u la ty .

ł l .  D la  osób in d y w id u a ln y c h  w  
godz. od 8 do  13, w  so b o ty  od 8 
do 1/1:

12. V H .  (p o n ie d z ia łe k ) n r  1— 1008,
13. V I I .  (w to r e k )  n r  1 (B I—2  000.
14. V I I ,  (ś ro d a) n r  2 801—3 S00,
15. V I I .  (c z w a r te k )  n r  3 500—4 SOŁ
16. V I I .  (p ią te k )  n r  4 591— 5 500.
17. V I I .  (sobo ta ) n r  5 501—9 200,
18. V I I .  (p o n ie d z ia łe k ) t t r  10 001—  

11 000,
2 0 .V II. (w to r e k )  n r  11 001— 12 000,
24.V I I .  (ś ro d a) n r  12 001— 13 000,
23..VTI. (p ią te k )  n r  13 001— 14 008,
24.V I I .  (sobo ta ) n r  14 001— 14 500.
2 6 .V II. (p o n ie d z ia łe k ) n r  14 501 — 

15 600.
O soby z  n u m e ra m i e w id e n c y jn y ­

m i n a 20 tys ięc y  p rz y jm o w a n e  bę:!ą  
poza h a rm o n o g ra m e m  w e  w szyst­
k ie  d n i ty g o d n ia . O soby zg ła s za ją ­
ce się po ra z  p ie rw s z y  b ę d ą  p r z y j ­
m o w a n e  po 26 lip c a . K a r t y  zaopa­
t rz e n ia  n a s ie rp ie ń  w y d a w a n e  b ę­
d ą  do 31 lip c a  b r .

K ie r o w n ik  O d d z ia łu  
D a n u ta  G Ł O S

nież tak  podstawowego wypo­
sażenia kuchn i „pod chm urką” 
ja k  naczyń alum in iowych, pa l­
n ików  benzynowych i  na de­
natura t, m anierek.

Identyczna sytuacja jest w  
ko le jnym  dużym  sklepie spor­
tow ym  — przy al. Niepodleg­
łości oraz na m in i-s to isku te j 
branży w  DT „C en trum ” .

J A K  w ię c  k u c h a rz y ć  n a  b iw a ­
ku? C z y  z a b ra ć  n a w y ja z d  dom o­
w e  fa ja n s o w e  ta le rz e  i e m a lio w a ­
n e g a rn k i, k tó re  o sm alać b ęd z ie ­
m y  n ad  o g n isk iem ?

—  W  za k re s ie  o sp rzę tn  tu ry s ty c z ­
nego s y tu a c ja  je s t rze czy w iś c ie  cięż  
k a  — p o tw ie rd z a  z-ca  k ie ro w n ik a  
D z ia łu  A r t y k u łó w  S p o rto w o -T u ry ­
s ty c zn y c h  W P H W  T .  Ś lu s a rc zy k . —  
K u c h e n k i g azo w e , la m p y , p ro m ie n ­
n ik i  i  r e d u k to ry  d z ie lo n e  są w  h a u  
d lu  c e n tra ln ie  i  d o s ta je m y  b a rd zo  
n ie w ie lk ie  ic h  ilo ś c i. P rz y k ła d o w o ,  
przed  sezonem  w  szc zec ińskich  s k le  
p ach  z n a jd o w a ło  s ię ... 70 k o m p le ­
tó w  n a c zy ń  ca m p in g o w y c h .

P rz y d z ia ły  n a I I I  k w a r t a ł  br.?  O d  
1 lip c a  p o w in n y  zacząć n ad c h od zić , 
w y s y ła n e  że Ś w ie b o d z ic , k u c h e n k i  
g azow e 1 -p a łn ik o w e  (756 gat.), 2 -p a l-  
n ik o w e  (250 sz t.); m a m y  o trz y m a ć  
ta k ż e  s e tk ę  la m p  n a gaz . P ro m ie n ­
n ik ó w  n a to m ia s t n i«  b ęd z ie  ju ż  w  
ogó le . D o ty ch c zas  w y m ie n io n e  to ­
w a ry  do nas n ie  d o ta r ły . R ó w n ie ż  
n ie  b ęd z ie  ju ż  n a c zy ń  ca m p in g o ­
w y c h  z B ie ls k a , zaś w .  c ią g u  I I  pó ł 
ra c zą  b r . obiecan-o n am  5*1 k u c h e ­
n e k  tu ry s ty c a n y e h  „ W is ła ”  (na d e ­
n a tu ra t ) .

J a k  w y n ik a  z t e j  in fo rm a c ji ,  w y  
g ra r ii są c i tu ry ś c i, k tó rz y  z d ą ż y li 
się za o p a trzy ć  w  ca m p in g o w y  
sp rzę t k u c h e n n y  k i lk a  m ie s ięc y  
te m u . 'A k tu a ln ie  b o w ie m , m im o  no­
w y c h  — w y żs zy c h  c e n  d y k to w a ­
n y c h  p rze z  p ro d u c e n tó w , p ó łk i sk le  
p o w e  św iecą p u s tk a m i. W b r e w  w ię c  
sezonow ości la n s o w a n e j p rze z  h a n ­
d e l, le tn i  sp rźę t tu ry s ty c z n y , bę­
d z ie m y  m o g li n a b y ć  c h y b a  bez  
w ię k s zy c h  k ło p o tó w  d o p ie ro  pod­
czas n a d c h o d z ą c e j.„ z im y .

A  ta k  p rz y  o k a z ji:  je ś li p la n u je ­
m y  sp re ze n to w a ć  d z ie c k u  pod  
c h o in k ę  ły ż w y , d o k o n a jm y  za k u p u  
te ra z . S k le p y  sp o rto w e  d ys p o nu ją  
c a łk ie m  p o k a ź n y m  ic h  w y b o re m  .

(m o r)

(


